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Jes t  więc rzeczą postanowioną, że dnia 25 
bież. inies-ąca ogłoszony bidzie dekre t królewski, 
ro z w ią z u ją c y  parlament angielski — pouzem z a ­
cznie się urzędowo okres nowych wyborów. 
F ak tyczn ie  przygotowania do nowych wyborów 
już się dawno rozpoczęły. Z  obu stron, konser­
watywnej i liberalnej, prowadzą je  ze szczególną 
zaciętością. Wszyscy wybitni przywódcy tak 
torysów, jakoteż i wii.gów, współzawodniczą for­
malnie w propagandzie za swoimi zasadami i za­
patrywaniami i kaptują wyborców. Wszędzie od­
bywają się zgromadzenia wyborców,) wszędzie 
słychać gwałtowne i namiętne mowy, mimo, że 
parlament prac swoich jeszcze nie skończył i na 
razie spokojnie dalej ooraduje.

Ożywienie przygotowawczej akcji wyborczej 
tłumaczy się nadzw yczajną wag^, j a k ą  tym  ra 
zein przypisują wyborom. W y n ik  ich nigdy nie 
był tak  niepewnym, ja k  tym razem. Markiz Sa- 
lisbury ua czele swoich konserwaty wnych to ry ­
sów i zaprzyjaźnionych z nimi liberalnych unio  
nistów czyni wszystko, aby sobie zapewnić z w y ­
cięstwo i nadal pozostać u steru. Sędziwy Glad- 
Btonc, mimo swych l?,t ośmdziosięciu i dwóoli, 
jest jejzozs uznaną głową liberalnego stronnictwa 
whigowskiego i z młodzieńczą werwą prowadzi 
przygotowawczą akcję wyborcczą, w nadziei, że 
obejmie spuściznę po obecnym gabinecie i raz 
jejzeze stanie na czele r z ą Ja  jej wielkobrytań- 
skiej Królewskiej Mości. Czyje nadzieje będą 
spełnione, kto wyjdzie z zapasów zwyeięscą?

To jest wielka kw e.tj  nad której rotwią 
zaniem łamią sobie teraz głowę w Anglji • w 
której poozęści interesowaną jest t i k ż i  Europa. 
Nie było wprawdzie w czasie spi nwowania rzą 
dów praez gabinet Sa lisbury’ego ż » d n jch  zasa­
dniczych i specjalnych spraw w dziedzinie poli­
tyki zagraniczaej, w któryohby się mogła obja­
wić wybitna rózaica między większością toryso- 
wska, a mniejszością whigowską, niemniej jednak  
wiadomo, ż i  Gladstone nie ze wszystkiem zga 
dza się w polityce zagraniczaej z Salisburym 
Stanowisko Wielkiej liry tau ji  w koncercie euro­
pejskim doznałoby więc niezawodnie zm any 
w razie zmiany rządu. T radyc je  angielskie wzbra­
niały wprawdzie z twszc ri*ąłom wiązać sięsi 
z jakiem ^ol wiek mocarstwem europejskiem, poli­
ty k a  wolaej r ę k : wobae kontynentu by ła  prawie 
zawszo najwyższem prawem dla gabinetów lo n ­
dyńskich, niemniej jednak wiadomo, ze w dzi­
siejszej ken tolacji polityczooj Anglja stoi po 
stronie sojuszu środkowo-europejskiego Czy stau 
ten pozostałby taki sam w razis  objęcia przez 
Gladstone'* Hpuścizny po Salisburym, to jest wię­
cej, n :z wątpiiwem.

D la  samej Anglji jednak  kwestje polityk' z a ­
granicznej stoją na, razie na drugim planie i roz 
s trzygajacą dra niej w zbliżających się wybo-aoh 
sprawą jest Home U u le. „Sprawa irlandzka — 
powiedział Gladstune w ostatniej swojej mowie 
—  zawiera w sobie i objjm ujo  wszystkie inne 
kw tu tje . '1 Ona też b?dzie ostatecznie rozsirzy- 
gała  o tem, czy Salisbury będzie nadal p rezy ­
dentem gabinetu, esy też będzie musiał ustąpić 
miejsca Gladstonowi. O tegoż programie irlandz 
kim mieliśmy już  sposobność rie jidnokro tu ie  pi­
sać i zapewne jeszcze w czasie akcji wyborczej 
nieraz do tego tematu powrócimy. Dzisiaj w y­
starczy zaznaczyć, że główną i naczelną jego za- 
sad t jes t’prawo Irlandji do zupełnego samorządu, 
b«z narażenia jedi ?ści i ćajc^ci Anglji.

Celem uzupełnienia obrazu przygotowawczych 
czynności wyborczych w Wifcl *ioj B r .  --aojl, wy

werbują, robo tn ik5 -  G !a] toae pr3 l 'zna'c, że 
dla -(lu tników w ostatnich latach wiele zdziała 
cc, u r z y u u je  jednak  że trzeba dla nich jeszcze 
więcej zrob ć. Działalność władz lokalnych i 
władz jeneralnyc-h jest w tej r ierze n iedostate­
czną, p rz-c .w  wyzyokiwaniu siły robotników mu 
si wystąpić parlament Chamberlain zarzneił 
wprawdzie Glad3tone’owi, ze jest dlatego przyjn 
cielem robotników, bo ma chodzi o ich głosy, 
ale ze strony kot sei watywnej robią to samo. Go- 
schen mówił w Hawil liurst zupełnie tak  samo, 
laL Gla stone w Memoriał Hall, T a k  wygląda 
chwilowa sytuacja wyborcza. Liberalni whig wie 
są pełni otu- by. Ich  zwycięstwa przy licznych 
w y b o r a t j  uzupełnia ących do irby  gmin, tuda 'eż 
wynik do londyńskiej rady jeneralaej daje  im 
pewność zupełnego zwycięstwa. Na decyzję nie 
dtago trzeba bęazie czekać.

c
c

Wuwi kolej lokalna z Przybówki do 
Dukli.

W  dmu 11. bm. odbyła  się w starostwie w 
Krośnie, pad przew-udnktwem radcy  namiestni 
etwa, p. M o r a w e t z a ,  k ox is ja  reambulacyjna, 
celom rewizji trasy projektowanej kolei lokalnej 
Przy bóv> ka- Kro?n o- D ukla

W  komisji tej wzięl udział delegaci mini­
sterstwa wojny, W ydzia łu  krajowego, kolei pań­
stwowej, starostw i w y d Ja tó w  powiatowych JaG a 
i Krosna, lwowskiej izby handlowej oraz za­
stępcy interesowanych gmin i obszarów dwo.- 
skich.

I rojektowana przez posła d ia  Lewakowskie- 
gu linja, wyebedzić ma ze stacji kolei państwo­
wej w Przy bówce i przechodzić przoz okolicę 
naftową j a k : Ustrobne, Potok, Krosno, Źrę iu, 
W ietrzno Kówne i Duklę.

Długość linji wynosi 54 kilometrów. Prócz 
tego, projektowaną jest  odnoga od Źręc.ina do 
Cli irkśwki, g d z ;e się znajduje. |Cdna z większych 
dostylarui. Odnoga t.i będzie miała przeszło 2 
kilometry dloguśei.

Koszta preliminowano na 1,600.000 zł.
komisja uznała niczbędaość tej kol?i i zg0 

d z i k  s ę na jej ogólny | rojektowany kierunek — 
jedynin warjat l z W ietrzna przez Frankow ę do 
Dukli n P  zoalazł wielkiego poparcia, u powodu 
trudności tedinieznej trasy, a przez to większych 
kosztów buaowy i eksploatacji. W a r jsn t  jr?t 
projektowany jedynie  w celu założenia stacji w 
mieście Dukli, zamiast po przeciwnym brż fga  
rzeki Jusiołki w Cergowej, która  nie jest  pi ł ą ­
czona z D uk lą  żadnym mostom.

Założenie stacji kolejowej w Dukli, żądane 
przez mieszkańców Dukli, poparte zostało ty lko 
przez W ydzia ł  krajowy, wydział powiatowy w 
Krośnie i przez lwowską izbę handlową.

Byłoby jed n ak  bardzo pożądanem, by inte­
resom m. Dukli stało się zadość, bądź przez id  
powiedcią zmianę trasy tuż cbok m esta Dukli 
celem założenia stacji w samej Dukli, bądź też 
przez połączenie D ak li  z Cergową za pomocą 
m o:tu i dojazdu kole,owegc, publicznegr.

K c i f e s p o n d l e ^ c j e t

p ada  jeszcze z iz n a c iy ć ,  że obok kwestji irl inds-
 1 * ‘ - 1 1 *• 1 1   'kiej, wybitną rolę w kampaoji elokcyjnej odgry 

wa także dzisiaj kweitja  s j j ja ln a .  Mówią o niej 
wszyscy i z obu stron z równą natarczywością

Rzym 10 czerwca 
(„ j i randol i i14. —  Rewia — Cessna  i jego pamiętniki  —  
Dzisiejsza prasa.  — Dziennikarze w pai l amencie.  - Z de m a­
skowana bajka.  — i z , t ł  książąt  indyjskich.  —  T r  giczny 

wypadek —  Przeciw rozwodom).

Zdaw aćby się mogło, że nsd T ybrem  dotąd 
pozostało w powietrzu zawieszone echo staro 
rzym skiego : „Circm?es'‘ — bo nic ma może
miasta, któ?eby równie, jak  Rzym. dbało o 
rozrywki dla rzerokiej ma8y ludu. Uwagę tę 
nasuwa m j między innomi urządzone dnia 5. 
b. m igrzysko „girandola“, czyli fa jerwerk na 
Mon.e r iac io .  W y p a d ło cno świetnie, chocinż

co ; da us1 pnw.iłj dawniejszyai, ca które 
zai ząd mi jski Więc -.j mógt wydawać pr -.ed 
prze lilen-.om tinansowem. Oprócz ty-.Lcznyeh 
sztuk ognistych, jakiem; ^ g 'r jn d o laLJ ra f ln ska  
słynie od wieków, prawdziwi? artystycznym był 
gmach świetlany, wyobrażający śrcćoiowiee-.ry 
ratusz rzymski, z czasów Coli di Riem.. N a­
pływ widzów na Flac Ludu, zkąd napbliłej 
oglądać można byflh „girandblę“, był niesły ba 
ny ; pi zeszło 100.000 osób tłoczyło się na pl: ea 
i na  ulicach przyległych. Podobnież p ra ti d i  
Casttllo, zkąd widać w dali Pincio, petne były  
ludu, równic, jak  p igó rk i  miasta. Porządek 
największy, pom.mo takiego tłam u i póżoej go 
dz r.y, nie przestawał panować.

Do pev, lego stopai-. i parady  wojikowe 
mają tu obok cela poważnego, ten uboczny 
jeszcze, by lud miał czem oczy napawać, świeżo 
mieliśmy właśnie taką  rewię załóg, •■zymskiej 
na polu Macrao, gdzie król był przedmiotem 
pełnej z a b i ła  demonstracji, tak  ze strony nie 
zliczonego tłumu, jako i wojska. Obok króla 
jecha ł  konno ambasador niemiecki, hr. de Solm*, 
w kirasjerskim mundnrze metnieck-m, a w 
o szaku królewskim odbijał siny- m undnr woj­
skowego attache tutejszej ambasady auslrjackiej, 
p. Fors tnera  de Biilaut, Lw.eio m anow ai°go  
jeoerałem Król, objeżdżają? szeregi, zauważyił 
k a n t> n a  Pinellego w mundurze wojska a f ry ­
kańskiego i z orderem krzyża  Sabaudz­
kiego na }ier.-iac!i, dawanym tylko za 
nadzwyczajno zasłu :i Z trzym ał więc konia i 
długo z nim rosma isł.
, Nio wiem, jak przejść do maej rewji. — 

fm yba  bez wstopó?.- będzie najlepiej.
Ze pamiętniki n?py n0 e sa n a “ obudziły 

w całych Włoszech silno zajęcie, w tem nic 
dziwnego. Cerana, typ włoskiego dziennikarza 
z dawnej doby ido. łów i humoru,, ma na swem 
sumieniu n. mniej ni więcej jeno około 80, s ło ­
wami : trzydzieści dzień toków; któro — założył. 
Zycie takiego cało iek-i rausirło być chyba 
dość urozmaicom. Jakoż  dwa tomy jego w'po 
mnień czyta się bez tchu prawie do końca i to 
tem żarliwiej, 4e -i ep ik a ,  na tle której ;ozwi- 
j t ł i  się dzmlaln-. ść niezmordowanego szermierza 
prasy, piętdziesiQ#io'c -ie : 1S2I — 1871 roku

d ss ie j iZ jch  czytelników uwagę zasługu 'ą  roz-
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Strzeleckie przywilej
(.Ustęp z clzejów konfraterni lwowskiej.)

U .

l

Stara  konfrstercia strzelców lwowskich słu- 
■ eznie Się szczyci długim szeregiem nadań i przy- 

wilejOW królewskich. Królowie nasi w uznaniu za-

*
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sług i męstwa, okazywanego przez mieszczan 
tutejszych, w k rw aw ych zapasach z wroga­
mi Rzeczypospolitej, nie szczędzili im swej taski
i hojnie wyposażali 0wą konfraternię, która z da- 
wian dawna była o g u i^ ie m  pEtrjotyzmu i ry ce r­
skości Lwowian.

Ostatni z J8giollonów rozpoczyna wspsniały 
poczet dobroczyńców naszej sh-ielnicy, gdyż dy ­
plomem, wydanym  w roku, 1546^uwolnił na prze- 
eiąg jednego roku każdoczesnego króla k u rko ­
wego od wszelkich poborów i danin miejskich. 
N.estety doknm in t  teD) spisany w niemieckim 
jeżyku, przepadł hez śladu ca  r . 1778, to jest 
od chwili, w której ju ż po zaborze G alic j i  zo­
stał załączony do prośby do tronu, żądającej po 
twierdzenia dawnych przywilejów.

Potwierdza ową w ohnść  króla kurkowego 
od wszelkich poborów H enryk  Walezy dyplo­
mem, nadanym  na sejmie koionacyjnym  w dniu 

'frng iego  maja 1574 roku a nudto pod k a rą  stu 
grzywien zaleca panora radnym, by Da i okrycia 
koaztów królewskiego strzelania, corocznie w y p ła ­
cali n kasy miejskiej kwotę czterdziestu złotych 
polskioli klejnotu.

z  I panowania Zygm unta III .  w zamian za 
owe czterdzieści złotych, p ła t n y c h  c rocznie, 
ustąp, o miast) konfraternii kamienicę przy fosie

krakowskiej, w k ló ^ j  c ib y w a ły  tic ćwicze­
nia (Cel&tat).

Dochód ten wszukżc z chwilą wprowadzę 
nia ćwiczeń strzeleckich z dział i z hakowaic 
(w r, 1628) (k a z  ł się nicdostatccscym, zw ła­
szcza, gdy podczas btrasznego peżaiu, który 
w tymże rot u całe przedmieście krakow sk o 
w perzynę obrócił, zgorzał także C ehtat. grożą- 
cc się moiowe powietrze i k.<igouy tatarskie, któ 
re równocześnie aż pod Lwów się zapuściły, z n i­
w eczy ły  chwilowo dobrobyt naszego m ieszczań­
stwa. D la braku  funduszów na proch i ku 'e , z a ­
niechać musiano ćwiczeń (trzelcckich. J e d n ak o ­
woż już w roku następnym wskrzesza je Z y ­
gmunt I I I , który dekretem  z dnia ósmego m ar­
ca I 6 2 ł  roku nadał strzelcom tutejszym dochód 
zw any: s p a ś n e .  Spsśne w kwocie jednego gro­
sza wybierano od każdego wołu, pędzonego 
z Wołuszczyzny, lab  zkądkclwiek inąd do Pol­
ski, czy za granicę, jeźli wiodący transport za- 
t rzy m jw a ł  się z swem stadem na pastwiska p rz tz  
czas dłuższy. Niejasna stylizacja tego przywile­
ju  spowodowała k ilkakrotne zmiany w określe­
niu sposobu pobierania tego podatku, lecz nie­
mniej stała się p. z y czy rą  licznych sporów mię­
dzy konfraternią a interesowanymi. Jakoż już 
w dwa lata później (dnia 25. g rudnia  1626 r.) 
ukazało się ponowne zarządzę: ie Z jg m u n ta  III,, 
dozwalające konfratern i, by za pośrednictwem 
swych namiestników i faktorów w ybiera ła  spaśne 
po groszu u d  wołu w obrębie ośmio milowym od 
Lwowa. Tenże sam m onarcha w sierpniu 1628 
•°ku  rozszerza pobór spaśnego także od mniej­
szego b y d ła  i trzody w wysokości pół grosza 
od sztuki i zapewno tylko skutkiem omyłki pi 
sarza spotykamy w dekrecie W ładysław a IV. 
wyrażenie, .‘o spaśne ma być wybierane, tylko 
w iedmiomdowem oddaleniu od Lwowa. D ekret

roi się od wislk ich w ydarzfń  Dziennikar.-it ■< o 
włbskie miało niegdyś zupełni? inne, niż dziiś, 
cerhy j przejmowało s.ę do g ł jb i  swem ,apo- 
stolstwem1', a w pug.ini za ideałam 1, mało t; o - 
sz '?yło s-ę o życiową pioio. Z mamaną szło ran 
Vvówczas ni.: nyjopicj.  T ak i  n. p Cnspi za
codzienne rozbud sanie ducha narodowego w je- 
daem z p.sm turyńłkich , brał nie więcej, jak 
60 fr. miesięczni). Cesana również w k 'epskiej 
by ł skórze. Niemniej jednak założenie nowtg^ p i­
sma przychodziło mu z lówną łatwoś-ią, j a k  
n. p. innema zjeść krom kę chleb.t z masłem. 
W styczniu roku 1853 — opowiada — z a ło ­
żyłem w Turynie do spółki z W iktorem Berse- 
zio i 1‘iacentmim „Eipero, C on isre  dela S e ra u 
pismo codzieono, średaiego f)rmatu. Oczywiście, 
zak ładając  je, nie mieliśmy ani g r o j z a ; całą 
nadzieję złożyliśmy w pewnym na wpół zban­
krutow anym  księgarzu, który wspaniałomyślnie 
ofiarował cię rai hunek d ra k a m i  wziąć na 
swoje barki L ip ir o  nie szedł jednak, wówczas 
chwycono się r io*c ipn’g i  Bposoba reklamy. 
K ażdy  z tych założycieli obiegał wszystkie d y s ­
trybucje  żądając świeżego numeru E sp  ro.

H) znaczy ? pylano ze zdziwicn-em. — „Ale 
■D' *° • replikował gv ść. N:e macie nawet
h s jk ro  t .g o  n a | l-p su 'go  pi^ma w świacie? 
Ccemuż się nie postaracie o nie. W ychodzi w 
drukarni tej i tej., g Niestety i ten fortel pozostał 
b : s  skutku. ., Założy ciele “ przeszli do n-Jakcji 
bu norystycznego F.schiiU ), a nak ładca  wypro- 
mowował się na... aliczn:go zamiatacza.

I r z e b a b y  przep;Si.ć całą t s ą  kę, aby  ze- 
h r ić  to wszystko, co zajmujące. N a szcz-gólną

sessmmm

usiały, w których CeiaDa opowiada, j a k  Crispi 
..stąpił do redakc;- Gazzdta- d « Torino, ja k  w 
G aribddim , wahającym (ię z uczynieniem pierw- 
sz go kroku, złamał kunktatorstwo, komponując 
p łne ognL korespondencje z  prowincji: dalej
h storja ztłożenis dziennika F a n fu lla  itp Co do 
tej ostatniej, to C esara  nie bez radości notaje, 
że mu się udała, nawet pod w zg lę jem  materjal- 
nym, bo już  po pół rokc. każdy  z trzech zało- 
i ycieli ofiarowaw3zy na cel pisma pierwotnie 
800 lirów, z rga rną ł  dywidendę w wysokości 
12 000 lirów ! Nie maiv.y’i o tem wcale — i 
t ryum f to b^ ł na owe czasy istotnie n ies łychany!

Obecnie prasa włoska nie ma już do wal­
czenia z takiem r jak  niegdyś, trudnościami, a 
wpływ jej i znaczenie urosły po!ężrie. Trzeba 
widzieć, j a k  no. „rozbija ą się“ dziennikarze w 
parLmeneie. Mniejsza juz o to, że mówców nie 
rozporządzających dość silnym organem, pod 
dnieea,ą ciągłymi ok rzyksm i:  „ F urtę!  jForte!u 
(G ł cśno!) ale sprawozdawcy nie wahają się na­
wet krytycznem  r Z i t to ! * ( -icho!) wprowadzać 
w zakłopotanie choćby nawet samych ministrów. 
Nie dziwi też nikogo, jrśli reprezentanci prasy 
cayrią  g ł . ś  sc w izbie uv.: gi o różnych posłach, 
posługuiąc się przytem nie ich nazwiskami, jeno 
przezwiskami, które zyskały  prawo obywatel­
stwa w kawiarni; i tak np. o Giolittim nigdy 
nie irćw ią  inaczej, jeno jako o „ palam idonieś  
Crispi nazywa się a nich ,D on Ciccio“ (Franus); 
Luzzato, były sk r rb n ik  „Sansonc* (Samson), lab 
-G igione"  (wielki Ludwik), Rudini —  „Stara, hau 
(brodacz) itp. Próbowano nie kilkakrotnie rozzu­
chwalonych „gryzipiórków“ poskromić, ale am 
sposób dać sobie r a d ę ;  raz nawet ohciauo ich 
lożę opróżnić, oni jednak  powiedzieli, że nie ru ­
szą się z miejsca i na tem sprawa skończona.

Wszystkię dzienniki francuskie, włoskie zaś 
za niemi, podawały wiadomość, iż królowa s rb- 
ska, N.italja, napisała d ram st p. t. „M art»“ i 
że ten d tam a t  wkrótce przedstawiony będzie Na 
tę wiadomość p Eugeniusz Tibaldi, dyroktor to­
warzystwa dramatycznego, narodowego teatru 
włoskiego napisiił do królowej Natalji, żądając 
upoważnienia do przek ładu  włoskiego jej utwoiu 
i do przedstawiam i go w całych Włoszech. Ofia­
rował najprzód dram at jej przedstawić w Rzy- 
inie z nadzw yczajną  wystawą i przepychem , 
pizaz pi rwszorzędnych artystów. Na to p. T i­
baldi o trzym ał z Biarrkzn, z willi Ruiz, pod 
datą  28 maja następną odpowiedź: „Monsieur. 
V. u i  avez eić induit en erreur. Sa Majeste la 
Reine Natbalie de Serbie n ’a jamais n i ecrit n i  
du  ecnre aucun dramę. Vcuillez croire a ma con- 
sideration la plus d s t in g tće :  Z a n a  Georgetcicz, 
demouelle d h o n n tu r  de S M. la Rmne Nathalie 
de Serbie.*

Prz jJźm y  na inne pole.
Dnia  27. z. m. przyjechali do R zym u dwaj 

książęta indyjs iy ,  uda.ący aię do Londynu, c e ­
lem zł lżenia hołdu cesarzowej lndji, królowej 
Wiktorji..  Są to :  m ahara jah  G ahew ar S iw aj
Ras z B arcdy i m aharajah  G ahew ar Samwah. 
Wiozą z sobą każdy  żonę i dzieci. Sawaj Ras 
jest właścicielem Ha w .ego brylantu zwanego 
„południowa gwiazdą", a oprócz tego zdumie- 
wrjącego klejnotu, iua i wiezie s  sobą cały  zbiór 
drogich ki.mieni, daleko zostawiający z a sobą 
wszystkie europejskie skarbce. K ażdy  z nich 
ina pa k ilkaset miljonów m ają tku  Właściciel 
„południowej k? iczdyu jest bardzo pięknym mio- 
dzieńcem i i i - ,  uk( ń z \ ł  jeszcze lat 30. Po 
Rsymio książęta in d j j ic y  zwidzą Medjoiau i 
T u ryn , skąd udadzą się do Londynu. Najęli 
cała piirwsz* piVro i połowę drugiego w tu te j­
szym hóii ’ ,ic lti nhi.

Dla i,-/e łaknących  roztkliwienia, podaję wia­
d o m i -  O tragik*".yHi istotnie losie, jak i spotkał 
kilka c 'n  łcleu w Rzymie m łcd j ,  od tygodnia za­
ledwie | oślnbioi ą sobie parę.

r

te r ,  wyd ny w dniu dyewicicgo marco l'„88 ro­
ki? s a l e o ł  barmistrzom, rajcom, wójtom, ławni­
kom i wszystkiema urzędowi miasteczka Knirion 
ki otratcilowej, by pod winą pięciuset grzywien 
dozwolili strzelcom lwowskim na p /bór spaśnego 
n swem t e r y  toijujn. W i d o c z n i e  jcdnsk Kamion- 
czanic uparcie odmawiali tej opłaty, gdyż  znov7 
w r 1685 sprawę o spasać wytoczono przed są 
ueoi król :ws'?im w Warszawie. W imie ia L n o  
w» stawał na terminie owvm Wojciech Ziemni- 
cki, ławnik i notaijusz tutojrzy, podczas gdy 
pczwani nie jawili się na rokac-h. Skazano ich 
na zapłacenie pięciuset grzywien p o h k i .h  Po­
dobnie też prawowała się konfraternia i z jona­
mi n iajteezkami, T a k h y  przynajmniej sądzić wy 
padało z pisma J a n a  I I I  z datą  J092 r  w Uó- 
rem tenże wzywa cel ni kóv do Jaworowa, z po­
woda skargi strzelców lwowskich, iż od lat dwu ­
dziesta, z winy niedbalstwa tychże celników, nie 
et dymali żadnych dochodów z spaśnego.

A  dochód ten był znaczny, jcfli 8ię zważy,
ż od roku 1651 epaśno obejmowało nietylko
groszowe i półgroezowe opłaty od byd ła  i od 
trzody. W uz :nn iu  bowiem zasług, położonych 
przez mieszczaństwo lwowskie, podczas parnię 
tnego oblężenia miast,, przez Chmielnickiego i 
Tub aj beja, (w roku 1648) rozszerzył J a n  K azi­
mierz dyplomem, wydanym  we Lwowie w dniu 
11. sierpnia 1651 r. pobór spaśnego na okrę^ 
dwunaommilowy od Lwowa. Nadto zaś tytułem 
tej opłaty nadał ko 'franternji strzeleckiej prawo 
i wolność, aby „cd w szys tkuh  kup  ów zagrani­
cznych i podróżujących z jakichby oni byli 
stron i narodow, rkoi o tylko d )  tego miasta, czy 
to na zw ykłe  jarmarki, czy wi n n y m jak im  cza ­
sie do składów p ;zy jdą  lub z niego wracać bę
dą o d  k a ż d y c h  s t u  z ł o t y c h ,  c z y  b y  t e
b y ł y  w g o t  o w i z n i o w celu kupczenia^

c a y 1 i t e ż  w i c h  t o w a r a c h  jakiegokolwiok 
rodzaju i gatunku, a k tórych oszacowanie eiż 
sami kupcy pod p r ^ y ie g ą  uczynić mają p<> 
j e d n y m  g r o s z u  w y b i e r a ł a  i n a  s w ó j  
u ż y t o k  i n y g o d ę  o b r a c a ł a . ” Dalsze roz 
szerzenie prawa ];,-bo.u tpaśnego zawdzięczają 
strzeu-y lwowscy Janowi I I I ,  k tóry  na sejmie
warszawskim, w daiu ósm :g » kwietnia 1677 r. za
leeił, iż pobór spiśnrg>  ma eię odbyw ać we 
wszystkich stronach i miejscach, miastach i mia- 
steczmach, w&iach ziemi i województwa rnskiego. 
W  bliższem ohja nien u tego nadania  poleca 
J a n  I I I  dekretem, w ydanym  w Grodnie dnia 
10 kwietoia 1679 r»kn, magistratom i urzędom 
grodzkim województwa ruskiego, by na  żądanie 
strzelców lw o w stL h  użyły csłej swej v ładzy 
celem wydostania należącej się im oołaty.

Ostatoczoie, w sierpniu 1766 roku spaśne 
zamienioio na rycz iłtową, roczną opłatę, którą  
skarb  koronny miał wnosić do kasy konfra*ernii 
Sprawa ta rozstrzygoęła się w W arszawie w k om i­
sji sk a rb u  koro , d -go Rzeczypospolitej, wobec 
której im ienien  konfrate.nii t tan ą ł  ra jca  tutejszy 
Igoacy  Bartsch i wykazawszy dypiom anf kró le ­
wskimi słaszność swych pretensyj uzyska ł  rezo 
lneję tej t re śc i :

„Sąd zapobiegają:skrzyw dzeniom  ska rbu  ko
ronnego. z uwoloienia od takiego cK  w y n ik a ją ­
cym, ckspenzy handlującym  umniejszając, a dD 
przypadków, aby ćwiczinie w strzelania nie 
ustawało, na zniesienie pomienioaych spaś'iego, 
czyli cła  od wołów, tudzież należytości od tow a­
rów z umiarkowania s ą ło  vego sumą tysiąc pieć 
set zło‘ych pohkieh dla te.ża konfraternii s trze­
leckiej z: skarbu  koronnego do p łacenia  na  z» 
wszo ustanawia, nakczując, aby  skarb  ko ouny, 
czyli raczej komora cel la miejsk-i, lwowska 
takową samij cci ocznie, pocsą ł ozy od  dnia pier-

W  nir.dzelę p rzyby ł fam z mułiónUr- Lr. 
Mil ano, orokurator sądowy — jeden z najzdi.l- 
nipjszyili młodych prawników włoskich — dla 
przepędzenia w stolicy miodowych jjmiesięcy. 
a już we wtorek odstawiono młcdcgo małżonka 
do domu ob łąkanych!

L ekarze  rokują  małą nadzieję wyleczenia. 
Młcda hrabina Milano — liczy 18 rok  wieku i 
by ła  od 6 dni mężatką.

Może też kogo z ezytelnikó w, lub czy te ni 
czek, czego im zresztą nie życzę napadną cta- 
sem grzeszne myśli, chęć n. j) stargania  węzłów 
dożywotnich, które  rię u p rzy k rzy ły  zbyt pręuko, 
nirchajżo wde wówczas, iż trudno mu będzie p ra ­
gnienie swe urzeczywistnić, bo z W atykanu . — 
jak tego dewód mieliśmy świeżo. — wieje wiatr 
całkiem m przychylny  rozwodom. H r  Michał 
Plater, k 'órego pisma tutejsze, —  nie wiadomo 
dla cze^o, —  W ęgrem  nazywaja, żądał uniewa­
żnienia m ałżeń .tw a swrgo z hr. Henrii-tą Łą- 
czyńską, „panią z wysokiej arystokracji  aoF/rja- 
ck ie j“. Obrońcą nieważności związku by ł sło­
wny adw okat duc low ny , ksiądz Mcrgbioi, który 
znakomitą obronę na  piśmie podał kongregacji 
konsiljum Ale kongregacja, wbrew obrońcy, !. azała 
żonie p izy  mężu przestać , chociaż hr. P later 
ofiarował na koszta 300.000 z ł  „ W ęg ie r‘; zatem 
przegra ł,  a podobna decyzja  grozi także. — jak  
mówią k ilkunastu sprawom rozwodowym, któ 
rych ilość całk iem  w yią4kowa nic jest w ca’e, 
niestety, budującą ,— jak p o ^ ia d a ja  w W atykan  c.
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Syndykaty rolnicze we Francji.
Viribus u n itis  można więcej, rzecz prosta, 

zdziałać, niż po,edyńczo. W myśl tej łatwej do 
ziozumienja zasad ) ,  około 1888 r. poczęła s.ę 
agitować we Francji  wśród rolników tamtejszych 
myśl zak ładania  syndykatów, o możliwie na j­
szerszym zakresie działa ności Myśl ta bardzo 
racjonalna w zasadzie, okazała  się wkrótce na­
d e r  zbawienną w skutkach. W dniu 2. marca 
1884 r. przedstawiono izbie projekt do prawa o 
organizacji syndykatów  lotniczych w całcm pań­
stw i). P ro jek t zatwierdzono znaczną większcśc:ą 
głosów. Od tego cz tu  minęło lat osiem przeszło, 
w ciągu k tórych  sy n d y k a ty  rtluicze spotężniały 
i wzrosły, obejmując kra i  cały.

J a k a ż  jed n ak  jes t  podstawa, jaki c i i  dzia 
łalności tych  sy n dyka tów ?

Celem syndykatów  jest łączenie w liczne le­
galne grupy ludzi jednego zajęcia i jedni go fa­
chu, gwoli obrony ich interesów : przemysłowych, 
handlowych, a przede wszystkiem czysto rolni­
czych. W krótce po zatwierdzenia przea izbę 
projektu  do praw a o syndykatach, Tanviret, na­
uczyciel agronomji w j e d n jm  z departamentów 
F rancji ,  zo ganizował pierwszy sy n dyka t  rolni­
czy, do którego weszli niemal wj łącznie drobni 
właściciele z iem scy; nabyw ając  pojedyńczo na­
siona, narzędzia  rolnicze, nawozy eziuezLO ;tp. 
Liemianie przepłacali jje. wypychając kieszenie 
licznym pośrednikom W edług  obliczeń p Tan- 
Viret, p rzy  zawiązaniu syndykatu  chociażby z 75 
rolników, z rsk n ją  ci ostatni, cc najmniej 75%  
n a  towarce kupowanym. Do syndykatu  je d n a k  
przys ąpiło nie 75 osób —  o czoin m arzy ł  T m -  
v iret — lecz przeszło 300. Iuteresy pi rwszego 
syndyka tu  ru ln iez ig j  we Francji  poszty tak św e- 
t n ’e iż zachęciły do tworzenia takichżo instylu- 
eyj i w innych departam entach Francji.  Już  
w s.erpniu 1884 r. niejaki Fontalan, właściciel 
.  emski, zorganizował w jednym z południowych 
departam entów  syndykat,  d> ktćr. go weszli u:c- 
tylko drobni, lecu i więksi posiadacze ziemscy ; 
b y ł  to pierwszy syndyka t  ze współadziałem w ła­
sności wielkiej

Zasada syndykatu  polega na zupełnej soli­
darności jego uczestników. Czynności wykona 
wcze w kładają  się na radę syndykatu  lab jej
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w zego stycznia roka  1768 to]ża konfrat ■ nii 
s trzeleckiej, lwowskiej za kwitem w ypłacała ."

W ynagrodzenie  to sowite, gdyż dzicrzi.wi 
spaśnego za najświetniejszych czasów mia->ta nic 
p rzenosiła dsiewięciaset złotych rocznie, pobie 
ra łak o n fra te rn ia  a td o c b w i l i  „ re w in d y k a t | i“ G i- 
lio„i przoz Austrję.

Oprócz spaśn :go, miała konfraternia  s‘rze- 
leeka  we L  vowie inne jesz jze  źródła d^cho łu ,  
a  mianowicie: połowę rocznego czynszu z baszty 
Samostrzelnicą zwanei, czynsz z Celitata, t u ­
dzież dochód z łan u  Ż J  howskiego.

H  3torja tych  dochodów przeastawia ię jak 
na  tępuje : W  roku 1642 Jak ó b  Sobissni, wiije
woda ruski i m ałżonka jego T etli la  z D nilowi 
czów, mając zamiar założenia k lasz t iru  Karmeli- 
tauek bosych (dziś kościół f. 'zy r. k. semi a ijum ) 
zakupili ; d miasta górę t .k zwaaą łu c n ic z ą ,  
własność konf aternii strzeleckiej, k tóra w t:m  
miejscu p.erwotnii swe ćwiczenia odprawiała 
C e n i  kupna  w ynosić  trzysta  s ednedziesiąt i e 
den i-łotych. W zamian z,. z rz e c r? i i )  się ] raw 
do tej sumy, zcofiarowili rajcy strzelcom pol o„ę  
czynszu z baszty JSamostrzelnicą zwaacj iatnie 
ją e e j  w bramie krakowskiej, zachowując ich 
ró mczośn e w posiadaniu Cel t i tn .  Nadto na 
dało miastu na własność kuufi-arernii łan Żali- 
bowski (dziś Sznmanówku) na ówcześni m p rz e d ­
mieściu halickiem położony, wraz z zna idu jąc jm  
się tam ie  m łynem  i stawk em pod w arunkiem 
iż me w_lno na tym gracie s ' r z e l : jm  zakładać  
osad, an. też komukolwiek takowego pozbywać. 
U  a łap ten potwierdrił Jan  Kazimierz w c /a -ie  
swej bytności we Lwowie w dnia pierwszego 
sierpnia 1653 rokn.

Polowa czynszu z baszty S imostizelaicy, 
wynosząca pięćd*-i°P'ąi złotych rorznie, Bttła się 
w dziesjęć lat później (w r 1663) prredmiolem
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p re z e sa ;  ra d a  ta  (ewntnalnie prezes) w imienia 
sy a d jfc a ta  zawiera wszelkie transakcje  kapną  
i sprzedaży. W  razie żądania, członkowie syn­
d y k a tu  korzysta ją  u kupców z k redy tu ,“przy od­
powiedzialności solidarLej wszystkich uczestni­
ków. K re d y t  ten częstokroć dosięga bardzo po­
w ażnych  rozmiarów, Interesy i tego poszły wkrót 
ce ta k  pomyślnie, iż, oprócz bardzo znacznych 
oszczędności w w ydatkach  na kupno maszyn, 
nawozów i t. p., instytucja doszła do posiadania 
kap ita łu  żelaznego, checiaż jej uczestnicy opła­
cają  bardzo niską w k ładkę  roczną, nie przeno­
szącą 2 franków ed osoby. W  1887 r. syndy­
k a t  rzeczony liczył już 600 członków, a oprócz 
tego, w tymże departamencie zawiązano k ilka  in­
nych, z ogólną lit zbo, członków dosięgającą 6.000 
W ówczas zorganizowano w tym departamencie 
syndyka t centralny, w którym  przedstawicielami 
departamentów poszczególnych byli prezesi rad  
tych  ostatnich. W  miarę szybkiego wzrastania 
liczby syndykatów rolniczych we wszystkich nie­
mal departam in t ic h  Francji,  budzić się poczęła 
myśl utworzenia organu c en tn ln eg o  dla wszy­
stkich syndykatów. Myśl tę doprowadzono do 
skutku w 1886 r , a na początku 1887 r. do 
składu „cenlra lnegi syndykatu  rolników francu­
skich w Paryżu" należało już 190 syndykatów 
prowincjonalnych, a w 1888 r. przeszło 400 z 
ogólną liczbą uczestników 320 000, tak  d r ib a y c h .  
jak też i większych rolników. W  tymże 1888 
r. z inicjatywy znanego ek  inomisty, L e ro y  Beau- 
lieu, utworzono w P aryżu  sy n dyka t  cen tra lny  
właścicieli winnic we Francji .  Obecnie cała F ran-  
cja jest pokryta siecią syndykatów  rolniczych, 
których ogólna liczba przenosi jnż 1.000. Obroty 
pieniężne tych instytucyj doiięgają  60 miljonów 
frauków, a esasem naw et i 100 miljonów. Z ak res  
działalności syndykatów  jest niezmiernie obszer­
ny i obejmuje całą  prawię sferę inter»*ów rolni­
ka. Najsłabiej jest  w nich rozwinięty jeszcze 
kredyt rolay, lecz i ten szybko się em ancypuje  
obecnie z zależuoi i innych instytucyj.

„Pamiętajcie o sierotach.11
[w. i .]  Komu droga wypada przez górną część 

ulicy Piekarskiej, musiał zauważyć, tnż za internatem 
00. Zmartwychwstańców, okienko z powyższym na­
pisem i otworem dla wrzucenia jałmużny.

Niewielu jednak zna zapewne światek, kryją -y 
się za niem : przytulisko dziatwy bez ojca i matki — 
dziatwy, która tuiaj, pod wezwaniem św. Józef i, zna­
lazła i dach nad głową i kąsek strawy i jakie takie 
odzienie. Jest tego drob'azgu dwadzieścia pięcioro, 
same „bachorki" n eletnie — nie wiem, czy najstar­
sze ma już lat dziesięć.

Zajrzawszy tam wczoraj, miałem sposobność do­
kładnie poznać ealy zakład, wychowanków jego
i sposób życia tej dziatwy, utrzymywanej przez ofiar­
ność publiczną. W niewielkiej — acz najprzestron­
niejszej — parterowej salee o dwóch oknach, zwró­
conych kn zachodowi, zartalem malusińskich przy 
„pracy". Starsze siedziały rzędem dokoła niskich sto­
lików, usiłując z pomocą swoich nauczy uelsk wni­
knąć w tajniki wielkiego i małego abecadła. Mniej- 
sie bawiły się pocichu; dwa czy trzy boba zdrze­
mnęły wśród tego i chrapały sobie w najlepsze. Na­
uka — jak spostrzegłem —  nie krępowała drobnych 
uczni szkolnym tygorem — i pochwalić tylko moiua, 
iż dla naładowania młodych mózgów głoskami i zgło­
skami, nie każe się tam dzieciom składać całopalenia z 
żywości i swobody, właściwe; latom pacholęcym.

Mojem wejściem spiawiłcm zamięszanie pośród 
odrosłyeh zaledwie od ziem' adeptów wiedzy. „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus 1“ — ozwało się 
unisono  z ust malców i w t.-iźe chwili ujrzałem się 
otoczony prze? całą rzeszę „pęlraczków", uśmiechnię­
tych i szczebioczących tak wesoło, jak gdyby nie 
były sierotkami. Oby im ten nśmieeli i te spojrzenia 
pogodne pozostały jaknajdłużej!

Pogłaskawszy k.lka jasnych główek, zyskałem 
odraau zaufanie i przyjaźń małych pensjonarzy. Tym 
podobał się mój kapemsz, podawały go więc sobie i 
wsadzały na główki, które ku wielkiej wesołości wi­
dzów nikły pod nim zupełnie. Tamte znowu wzięły 
w opiekę moją laskę; były i takie wreszcie, któia 
zajęły się muą samym... Wielebna przełożona wzy­
wała malców do porządku; znać jednak było, że nie 
nawykła do surowości; pros łein zresztą, by im nie 
wzbraniała niewinnej rozrywki i niewymuszonych 
oznak uciechy... Wątpię, czy komukolwiek mogłyby 
być one przykre.

Ta matka przełożona, podrszłajnż, ale czerstwa, 
rzeźka i pogodna niewiasta dawnego kroju, je3t pra­
wdziwym zesłańcem Opatrzności dla „Przytuliska". 
Wiem, że nierada będzie wzmiance, którą jej poświę­
cam; mój Bożj , co j> świat obchodzi i uznanie świata 
—  ją, która oddała się całkiem miłosierdziu (bo ina­
czej prawdopodobnie żyćby nie umiała) i która ctyni 
to z wzrokiem podniesionym tylko ku wielkiemu 
chrześcj ańskiemu Br gu miłości, jakby pytając, żali 
dobrze spełnia Jego zakon?.. Nie wiem, czy z nie­

bios wynurza się odpowiedź, ale ja  czytiłem ją w 
oczach dziatwy, powierzonej staraniom zacnej opie­
kunki, w oczach, wyrażających jej co chwila nieświa­
domie wdzięczność ; w swobodzie, z jaką przybiegały 
ciągle do niej, jedno po drngiem, i całując zgrzy­
białe ręce, wołały: „Mamo!“ Szczęśliwemi zwać 
się mogą, źe znalazł się k to ś , kto zastąpił 
im i troskliwością i uczuciem tę, której nie znały: 
natkę...

Wielebna nie skarży się bynajmniej na trudy 
i poświęcenia, których takie stanowisko wymaga. W 
przywiązaniu i pomyślnym rozwoju malców ma do­
stateczną nagrodę. W istocie przyznać trzeba, że dzia­
twa świetnie wygląda. Buziaki pełne, rumiane — 
hnmor wyśmienity; ale bo też wielebna wszystkiego 
sama dogląda: jest przy nioh, gdy wstają, jest w
knchni i uczelni, układa malców do łóżeczek, do­
gląda, by przed snem każde zmyte było wodą, a po­
tem wytarte do sucha; aby używały jaknąiwięcej ru­
chu i świeżego powietrz*. To też dr. S ie r  a d z k i , 
mający biedne sierotki w swej opiece lekarskiej, nie 
może się dość nacnwalić starań o rozwój fizyczny 
maloów. . Dzieci dostają jeść cztery razy dziennie 
(mięso na obiad trzy razy w tygodniu); nie bez tego 
jednak, aby w międzyczasie (tym zwłaszcza, które 
obdarzone są lepszym apetytem) nie dostało się tu i 
ówdzie coś do „przetrącenia". Pod t jm  względem 
uskarżać się na los nie mogą. Na szczególniejsze 
uznanie zasługuje też staranna czystość: każde z
dzieci ma swą osobną miedniczkę; zmywane bywają 
—  jak wsjoraniałem — codzień, a kąpią się kolejno, 
każde co dni dwadzieścia. Ubiorki są schludne ; ko 
szulek posiada każda sierotka dwanaście.

A jednak Wielebna ma głowę, ciężkiemi troskami 
nabitą. Jeżeli dziatwa rozwija się pomyślnie, to w 
istocie tylko nadzwyczajnej staranności w tern za­
sługa. Ale pomieszczenie jest zbyt szczupłe i wiele 
pod względem hygenicznym pozostawia do życzenia. 
Parter składa się z trzech pokoi, knchni i przedpo­
koju. Jeden pokój —  isina klatka, drugi (od tyłu) 
prawie ciemny, środkowy zaś, najprzestronniejszy, 
skutkiem wilgoci bynajmniej nie nadaje się dla dzieci. 
Rozkład ubikacyj piętra, przeznaczonych na syp'alnie, 
jest taki sam.

Obok zasadniczych braków, o których naprawie 
no razie niepodoboa myśleć, daje się w znaki jeszcze 
wiele drobnych wadliwości. Tak np. podłogi prawie 
doszczętnie zbutwiałe, gwałtownie domagają się na­
prawy; „zą b  czasu“ zniszczył również futryny okien, 
które nie pizystaą przy zamknięciu i uniemożliwiają 
tym sposobem w zimie ogrzanie pokoi. Kiedy m pytał 
wi> Jebną, o czem przedewszystkiem pomyślećby po­
trzeba, odpowiedziała krótko: „O podłogach i
oknach".

Ale na to wszystko trzeba pieniędzy, a kasa 
Przytuliska, utrzymująca się wyłącznie z jałmużny, 
zazwyczaj bardzo niedostatecznej, nie ma ieh na po­
dobne „zbytki".

Czy trzeba sensu moralnego dośpiewywać ?
Jestem może ideologiom, ale roję, że kiedyś 

stanie w miejscu starej, niestosownej dla swego celn 
budowy, dom posiadający wszystkie warunki racjo- 
naluego przytuliska... Kiedyś. — Na razie zaś, 
czyżby nie należało się postarać o usnnięcie braków, 
które podniosłem ?

Obok „Przytuliska" setki codzieennie przechodzi
osób, spiesząc na mog;ły cmentarne... Niejedna 
z nich idzie, by grób swej dzieciny ubrać kwiatami; 
tych sercu najgoręcej polecam Przytulisko. Może 
sprawi im ta ulgę, gdy przyczynią się choćby naj 
drobniejszym datkiem do utrzymania biednej dziatwy, 
nad której najwcześniejszemu latami zawisły ciężkie 
chmury sieroctwa...

A inni? Nic ma lepszego i wznioślejszego spo­
sobu uczczenia pamięci zmarłych, nad dobre uczynki 
dla żywych. A  nie wymaga się ofiar wielkich, wy­
jątkowych, ji-k np ofUra owej włościanki, co przed 
kilkn tygodniami za? iiła fundusze „Przytuliska" 
sumą 50 zł. — Idzie jedynie o drobna ziarnka, 
z których urasta miarka. Dwa, czy trzy centy niko 
mu nie zrobią różnicy; gdyby zaś każdy ze spie­
szanych na mcgilę drogiej osoby, w przechodzie nie 
więcej, jak dwa lub trzy centy rzucił do skarbonki 
Przytuliska, mógłby po kilku latach zakład ów pra- 
w]ziviie dobroczynny rozwinąć się na całkiem inną 
skalę.

Tymczasem jednak — wstyd powiedzieć — 
tygodnie nieraz mijają całe, w których ani gresz nie 
padnie do skaibonki...

Chjbaż więc zbytecznera nikt nie nazwie, 
gdy wołam z tego miejsca: „Pamiętajcie o sie­
rotach !“

V.

Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ko 
ściuszki.

Wiadomości osobiste. Na audjcncji u cesarza 
w d. 13 bm. byli pomiędzy innymi c. i k. poseł 
w Bukareszcie, hr Agenor G o ł u c h o w s k i  i radca 
namiestnictwa T S z a w l o w s k i .

sporu między miastem a konfraternią, który to 
spór załatwił Jan  Kazimierz postanowieniem, >ż w 
razie, gdyby  miasto nie mogło uiścić zaległego 
za ubiegłe lata czynszu w samie pięciuset zło 
tych, wówczas strzelcom przysłużać  będzie p ra ­
wo pobierania całrgo czynezu z baszty aż do chwili 
wyrównania długu.

Podobnież pięćdziesiąt złotych rocznego do 
chodu niosła kam ien iczka  strzelecka ( C e l s t a t ) ,  
z a ś  za dzierżawę iaou  żalibowskiegjp pobiereuo z 
końcem siedmuasL go wieku sześćdziesiąt złotych 
rocznie. Już  za rządów niemieckich wkonfrater- 
nji, w pierwszych dziesiątkach lat Lieżącego 
wieku, sprzedano ów łan Franciszkow i S ch u m a­
nowi za cenę 700 zł....

Od połowy siedmnaslcgo wieku datuje  się 
również przy w.lej konf 'atemji, nadający jej wy­
łączne prawo na u trzym yw anie publicznej k rę ­
gielni.

O bok  nadań  i przywilejów, ja k ie  posiadała 
konfraternja. istniały pewne wolności, z których 
korzystali król knrkow y i s arsi strzelcy (senio- 
res, w liczbie dwunastu, a następnie piętnasta, 
obieralni dożywotnie). Wspomnieliśmy już  o p rz y ­
wilejach Zygm unta  Augusta oraz H e n ry k a  W a 
lezego, warujących p e * n e  wolności e la  każdo- 
czesuego króla kurkowego. Określił je  bliżej d y ­
plom warszawski u aaa  III .  (z r. 1677), uwal­
niający ka idoczem ego  króla kurkowego od wszel­
kich pod- tków, ceł i t xakcji tak w Koronie, ja k  
za grani_arai. Równocześnie zaiccał król m a ­
gistratowi, r by na starszych ot; zelców pod wzglę­
dem miejskich sk ładek  i podatków mml wzgląu 
i „poniekąd z tych  podatków onym łaskawie opu­
ścił" oraz zwolnił ich od obowiązku odbywania 
wart cechowych, dz iennych i nocnych przy b ra ­
mach i fartach. Niepoprze&tając na tem za lece­
niu pouaw;a tenże król w Grcanie  w dniu 
10. kwietnia 1679 roku rozporządzenie, iżby wła­
dze mie skie  przy wszelkich sk ładkach  i koa

trybuc jach  nie pociągały do zapłaty starszych 
striseiców, k tórych  zawsze być winno dwunastu

Ten ostatni dyplom Ja n a  III., niepodany do 
aktów miejskich w należytym czasie, a zaprodn 
kowany dopiero w r. 1729 podczus sporu mię­
dzy starszymi strzelcami & magistratem, zmusza 
jący m  ich do płacenia danin na równi z innymi mie- 
szczany — uznany  został w r. 1739, p. zez sąd 
n adw orny  A ugusta  III jak o  nieważny. O rzecze­
nie to spowodowało ruinę wielu interesowanych, 
k tórym  zasskwestrowano majątk i za zaległe 
podatki.

Zanim jednuk  nastąpiła smutne owe rozcza 
rowanie, jeszcze za rządów wiernego przyjaciela 
mieszczaństwa lwowskiego, kió!a J a n a  III., przy­
szło do kłótni gwałtownych między konfraternią 
a nacją  ormiańską, która  dom agała  się skwapli 
wie, by do grona starszych strzelców przyjęto 
także  trzech  reprezentantów ormiańskich. Zezwo­
lił k ról na to żądanie, pomnażając liczbę senio­
rów na piętnaście osób. Nie tu jednak koniec 
zwady. K onfra te rn ia  trzym ając się ściśle brzmie­
nia królewskiego w yroku  zastrzegała  dla siebie 
wyłączne praw o w yboru  kandydatów  z ogółu na 
cji ormiańskiej. P rzeciw nie znów O rm ian e ,  sami 
z pośród sieoie wybrali i przedstawili do j rzy- 
jęcia konfraternji  sw ych lodzi, a gdy  odmówio­
no ich żądaniu, podnieśli swym zwy -zajem k rzy k  
straszliwy. Godząc zwaśn onych. wydał J a u  I I I  
dekret,  godny iście Salomona. Oto na lazie  za­
lecił konfraternji przyjęcie przeditawiouych sobie 
kandyda tów  pod warunkiem  uiszczenia zwykłej 
opiaty po trzydzieści z łotych od głowy. Na p rzy ­
szłość je d n a k  prawo wyboru zastrzegał wylą 
cznie dla konfraternji. T a k  więc obie strony by­
ły  zadowolone z wyniku  sprawy, która  rozegra­
ła  się w Jaw orow ie dnia jedenastego maja roku 
pańskiego 1686.

We Lwowie d. 15. czerwca 1892 r.
S ta n is ła w  te p lo w sk i

Z Życia towarzyskiego. Dnia 30. hm. odbędzie 
się w przemyskiej katedrze w kaplicy hr. Fredrów 
ślub Andrzeja hr. F r e d r y ,  syna i wnnka znako 
mityeh naszych komedjopisarzy, z panną Felicją 
S z c z e p a ń s k ą ,  córką pp. Aleksandrostwa Szczepań­
skich, właśoicieli dóbr.

Nekrologja. Zmarli w Krakowie: Meliton Jasa 
M a ł a c h o w s k i ,  obywatel ziemaki, w 64 r. życia 
i Władysław J e z i e r s k i ,  d. 3 . bm —  W Mińsku 
zmarł Wiktor Wincenty hr. de R o o h e t i n ,  mar­
grabia de la Garene. — Znany malarz batalista au- 
strjaeki, Wilhelm R i c h t e r ,  zmarł tymi dniami w 
Biiłhl, w 68 r. życia. Od r. 1848, począwszy przy­
łączał się zawsze we wszystkich kampanjaoh anstrja- 
okich do głównej kwatery cesarskiej i później odtwa­
rzał rozmaite epizody bitew. Płótna te były bardzo 
cenione przez krytykę. — Zmarli we Lwowie: Anto­
nina L i s o w s k a ,  żona prowizora krawieckiego, wła­
ścicielka realności i Apolonja z Jabłońekich Bo o z ko- 
ws k a ,  wdowa po Kasprze Boczkowskim, urodzona 
w r. 1808.

Kalendarz. Czwartek (16.): Boże Ciało. Wschód 
słońca o godzinie 4 minnt 5, z-ithid o godzinie 7. 
minut 56

uroczystość Bożego Ciała, przypadająca dziś, 
odbędzie się w kościele archikatedralnym ze zwykłą 
okazałością. Celebrować będzie arcybiskup ks. Sewe 
ryn Morawski. W uroczystości wezmą, jak zwykle, 
udział: namiestnik hr. Badeni, reprezentanci najwyż­
szych władz autonomicznych i rządowych, rady miej- 
okiej. wojskowości, stowarzyszeń i bractw. O godzi­
nie 9. zrana wyrusza na plac przed kościół archi- 
katedralny oddziały piechoty załogi lwowskiej w na­
stępującym porządku: Cztery oataljony, mianowicie
po jednym z pułków nr. 30, 80, 95 i 55, każdy z 
kapelą i sztandarem, ostatni zaś bez ktpeli; następ 
nie obrona krajowa wystąpi w sile pół bataljonu, 
nadto do towarzyszenia procesji wystąpi pół bataljonu 
z pułku nr. 55 z kapelą, oraz Towarzystwo wetera 
nów wojskowych z kapelą i sztandarem. Wspomniane 
oddziały wojska ustawione bęlą w ulioy Tea'ralnej, 
naokoło Rynku i w ulicy Halickiej, pod komendą, 
jenerał majora Metzgera. Defilada wojsk odcędzie się 
na placu św. Ducha ku Kasie oszczędności.

Instalacja nowo obranego króla kurkowego
odbędzie dsię dziś we czwartek o godzinie 4. po po­
łudniu na strzelnicy miejskiej, — na którą to uro 
czystość wydział towarzystwa strzeleckiego wszystkich 
towarzyszy zaprasza.

Przypominamy, że dziś w Parku Stryjskim od­
będzie się na rzecz k o r p u s ó w  w a k a c y j n y c h  
wspaui&ły festyn pod protektoratem ks. Adamowej 
Sapieżyny. Nie ulega wątpliwości, że będzie to naj­
piękniejsza, najbardziej interesująca i urozmaicona 
zabawa w tegorocznym sezonie festynowym. I  nie 
może byó inaczej, gdyż najpiękniejsze panie naszego 
miasta pospieszyły z pomocą komitetowi ofiarując mu 
swoje nsłngi. Przemawiają one do nas w imię tych 
maluczkich, którzy więdną jak kwiaty w murach miej­
skich, a którym gimnastyka i pobyt na świeżem po­
wietrzu przywróci zdrowie, świeżość i pogodę umysłu. 
Na takie wezwanie nikt nie może być obojętny.

A więc spieszmy dziś wszyscy do parku Kiliń­
skiego i niech każdy ofiaruje coś dla maluczkich. Z 
przyjemnością notujemy, że „Lutnia", nie chcąc ro­
bić konkurencji korpusom wakaiyjnym, o d w o ł a ł a  
swój festyn, zapowiedziany na dzień dzisiejszy.

Cesarz przybyć ma do Lwowa dnia 31. sier­
pnia br.

Z armji. Lekarzem w szpitalu garnizonowym we 
Lwowie mianowany został Dawid Hartb, a prakty­
kantem aptekarskim również w szpitalu lwowskim 
został mogifter marmacji Rudolf Ani. Lekarzem asy­
stentem w 24 pp mianowano dr. H. Barącza ze 
szpitala lwowskiego.

Do rezerwy przeniesiono: z przeznaczeniem dla 
przemyskiego szpitala garnizonowego dr. Petersa z 
15 pp. we Lwowie i weterynarza I. klasy Jana Czer 
maka, przenosząc go z 8. p. ul. do 1 p. tren.

Do czynnego stanu przeniesiono urlopowanego 
rotmistrza 2. klasy Heidmanna z 3 p. u ł , przezna­
czając go do 12 p. drag.

Prezonta Namiestnictwo nadało prezentę na 
opróżnione greckokatolickie probostwo regiae colla 
tion is  w Kniaźdworze, ks. Józefowi Bnraczyńskiemu, 
gr. kat. proboszczowi w Krzyworówni.

Przeniesienia. Wydział krajowy przeniósł kon­
duktorów dróg krajowych Gustawa Tworowskiego 
z Lipowca w powiecie Chrzanowskim do Zbaraża; 
Władysława Riegera ze Zbaraża do Rzeszowa; Al­
freda van Roy z Rreszowa do Wadowic; Gustawa 
Christa z Jarosławia do Lipowca. Tego ostatniego 
de'egowuł Wydział krajowy na razie do przeprowa­
dzenia budowy drogi, prowadzącej do zakładu kąpie­
lowego w Iwoniczu.

Dyrekcja poczt i telegrafów przenio.ła kontro­
lera pocztowego Luddwika Kloczkowskiego, z Droho­
bycza do Lwowa, zaś oficjała pocztowego Leopolda 
Korytowskiego, ze Lwowa do Jasła, poruezająo mu 
naczelnictwo przy tamtejszym urzędzie pocztowym i 
telegraficznym.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tem­
peratura w tym czasie była 4- 14 '2nC , najwyższa 
4 -  21 0 r,C , najniższa - f  9-5°C.

Na dziś zapowiada staeja spostrzeżeń Szkoły po- 
litei hnieznej: Wiatr będzie co do kierunku zmienny, 
co do siły mierny (3); ś>ednia temperatura doby 
około 4- 15 ’C., stan nieba będzie przeważnie za 
chmurzony a względna wilgotność powietrza zwiększy 
się do 75 proc.; opad, deszcz chwilowy.

Dar. Ce»arz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Bukowsko, w powiecie sanockim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Oliwny wypadek zdarzył się onegdaj w pewnej 
restauracji ogrodowej, Przy jednym, zo stolików sie­
dział samotnie jakiś zachmuizony jegomość i wpa 
trywał się w siedzącą przy sąsiednim stoliku obok 
panienkę. Towarzystwo, w którem owa panna się 
znajdowała, piło piwo. Samotny pan wola kelnera i 
robi mu następującą propozycję: „Dostaniesz 20 zł., 
jeżeli się zgodzisz, ażebym do szklanki tej panienki 
nalał kilka kropel „ l u b c z y k u . "  Kelner przyjął 
piopozycję. Jegom ść wlał rzeczywiście kilka kropel 
jakiegoś płynu do szklanki, kelner wziął obiecane 
pieniądze, następnie jednak przystąpił do stolika, 
gdzie owa panienka siedziała i wylał przed jej oczy­
ma zawartość szklanki. Zrobiło się zamięszanie... Ta. 
jemnicza figura tymczasem się ulotniła. Za sprawcą 
śledzi policja.

Sprawy szkolnd. D zien n łk  rozporządzeń  mi- 
nisters' wa oświaty ogłasza rozporządzenie ministra 
Gantscha z dnia 24. maja, na mocy którego mają w 
gimnazjach n.źszych nastąpić z przyszłym rokiem 
szkolnym pewne ulgi w nauce, zwłaszcza w historji, 
której wykład ma się grupować ckoło poszczegól­
nych wybitnych osobistości, mianowicie zaś uwzglę­
dnioną ma być historja monarchji anstro-węgierskiej. 
Odpada zupełnie s'atystyka wraz z domowemi zada­
niami z matematyki. Zoologja i botanika mają być 
wykładane w pierwszej i drugiej klasie.

Dyrekcja ruchu kolei państwowych donosi 
nam, że począwszy od dnia 1 5 , czerwca b. r. będą 
się zatrzymywały s t o s o w n i e  do  p o t r z e b y  (za- 
warowane postaje) pospieszne pociągi Nr. 3 i 4 w 
stacjach Mosciska. Zarwauica i Borki Witlkie.

Majówka. Józef br. GołuchoWski, właściciel 
dóbr Strnsowa z przyległośeiami, hojną dłonią wspiera 
tamtejszą nbogą młodzież szkolną, obdarzając ją każ­
dego rokn ciepłem odzieniem zimowem. Oprócz tego 
odbyła się kosztem jego, dnia 26. maja rb. w lesie 
strnsowskim majówka, na której młodzież szkolna 
pod okiem swych nauczycieli wesoło bawiła się przy 
dźwiękach muzyki miejscowej.

Dzieine pieohury. We wzm ance kronikarskiej 
pod powyższym tytnłem, zamieszczonej w jednym 
z ostatnich nnmerów naszego pisma, zaszła omyłka. 
Mianowicie wspomniany oddział pod dowództwem 
porucznika Angnstina, powrócił do Lwowa, nie 10, 
ale już 9. bm. o godz. 11 przedpołudniem.

Wydział „Związku literackiego" w Krakowie 
zastanawiał się na ostatniem posiedzeniu nad sprawą 
dalszego wydawnictwa Przew odnika bibljografi- 
cznego. Znalazł się miau»wicie wśród członków 
„Związku" szlachetny ofiarodawca, który do dyspo­
zycji wydziału odd:ł fundnsze, wystarczające najzu­
pełniej do utrzymania tego wydawnictwa. Czyn ten 
zasłngnje tem więcej na uznanie i podniesienie, że 
ofiarodawca nie jest bynajmniej człowiek'em bogatym, 
lecz owszem zasiłek, który przeznacza na ten pra­
wdziwie patrjoiyczny cel, jest owocem ciężkiej pracy 
osobistej. Wydział „Związku literackiego" przyjmując 
z wdzięcznem uznaniem hojny dar, postanowił w za­
sadzie podjąć wydawnictwo Przew odnika  i porozu­
miewał się w tym względzie z p. Wisłockim, który 
oczywiście i przy nowym wydawcy zatrzymałby nadal 
redakcję tego pisma. Wynikiem porozumienia było, 
iż w tej oprawie należy się aa razie wstrzymać, do­
póki się nie okaże, czy ze strony innych, w pier­
wszym rzędzie do tegj powołanych instytucyj, spra­
wa wydawnictwa Przew odnika  nie zostanie podjętą. 
Wobec trgo oświadczył wydział „Związku literackie­
go", że w każdym razie i w każdej chwili gotowym 
jest z pomocą ofiarowanych sobie funduszów podjąć 
wydawnictwo Przew odnika bibljograficenego, o ileby 
rokowania z innej strony prowadzone nie doprowa­
dziły rychło do pożądanego rezultatu.

Nagła śmierć. Onegdaj rano — czytamy w C za­
sie — pomocnik maszynisty operetki lwowskiej, 
p. Wojoieoh Lenge ze Lwowa, lat 32 liczący, żo­
naty. ojciec kilkorga dzieci, pracował ua scenie na­
szego teatru przy przestawianiu dekoracyj. Niosąo 
część dekoracji, upadł nagle na ziemię i począł wc 
łać o pomoc. Pospieszono mu natychmiast z takową 
— niestety bezskutecznie. Lenge bowiem zaraz umarł. 
Przybyły na miejsce lekarz prof. dr. Domański, mógł 
jnż tylko stwierdzić śmierć, prawdopodobnie wywo­
łaną paraliżem serca.

Festyn sokolski. W Kołomyi dnia 12. b. m. 
odbył się festyn sokolski. Ze wszystkich stron zje­
chały druhy i z Czerniowiec i ze Stanisławowa i ze 
Stryja, a najliczniej ze Lwowa, tak, że tylko same 
widać było barwno mundury. Park miejski zaledwie 
mógł pomieścić wszystkich ciekawych, zwłaszcza, że 
w prugrauiie ogłoszono gimnastyczne wolne ćwiczenia. 
Na przygotowanem boisku etanęło 60 sokołów i przy 
dźwiękach muzyki pokazano Kołomyjanom przynaj­
mniej mikroskopijny obrazek ćwiczeń na wzór we 
Lwowie odbytych podczas jubileuszu na Zielone Święta. 
Nie było końca okrzykom, brawom i oklaskom — a 
zapał pnbliczności dosięgnął punktu kulminacyjnego, 
gdy przy dźwiękach Kościuszkowskiego marsza, ta 
mała garstka „Sokułów" dziarskich defilowała przed 
publicznością.

Loterja fantowa, chóry sokolskie, ognie sztuczne 
i inne zabawy towarzyskie wypełniały program pod 
każdym względem udałego festynu.

O godzinie 10. wiec 0r w salaoł kasyna zgro­
madziło się całe towarzystwo.

Rozpoczęły się tańce. Improwizowany wieczorek 
zamienił się w prawdziwy bal „Sokołów". „Sokołj" 
prześcigali Się ? wytrwałości; ogromnie podobał się 
mazur w barwnych mundurach sokolskich, szkoda 
tylko, że nie było odpowiedniej siły w aranżowaniu, 
by wyzyskać właśnie tę piękną okoliczność.

Denserek urodziwych—jak zawsze — dostarczyła 
Kołomyja sporą ilość, a biały mazur o godzinie 4. 
rano zakończy! tę ochoczą zabawę —  pozostawiając 
niezatarte wspomnienie uczestnikom i nadobnym ucze­
stniczkom. Z „Sokołami" tak zawsze!

Od Polaków w półnucnej Ameryce przyuedł 
do Krakowa na ręce p. Wahrego Eliasza, dla mie­
szkającego tam p. Stefana Baszczyńskiego adres 
ozdobny na pergaminie opatrzony licznymi podpisami, 
jako dowód uznania rodaków za Oceanem, dla 30 
letniej j^go pracy literackiej.

Germanizacja w Księstwie. Dominium Ple- 
rzyska w powiecie gnieźnieńskim otrzymało nazwę 
Widau; dominium Nieinojewo w powiecie inowro­
cławskim. nazwę Schónwiese, Huta Niewiemko w 
powiecie chodzieżskim, Neubutte; dominium Szcze- 
glin w powiecie mogilnickim: Sobeglin; dominium 
Międzylesie w powiecie wągrowieckim, Ritsche^heim.

zbrodniczy lekarz. Wielkie wrażenie wywołało 
we Wrocławiu aresztowanie 70-letniegu, wieloe sza­
nowanego lekarza, któremu zarzuiają, żejw dwustu wy­
padkach dopomógł osobom „z lepszych i najlepszych 
stanów" Sziąska, Prus Zachodnich i Wielkiego Księ­
stwa Poznańskiego do wys^pnego „abortusu". Po­
dobno wiele kobiet działało w porozumieniu z mę 
żami, a proces skompromituje wiele znakomitych 
rodzin. Zbrodnia wydała się z okazji rewizji doko­
nanej w domu pewnej damy, zamieszkałej w Berli­
nie, gdzie znaleziono listy aresztowanego lekarza, 
dotyczące „zbrodniczej kuracji" jej 14 letniej córki. 
Przy rewizji, odbytej w domu obwinionego, znaleziono 
całe stosy podobnych listów.

Slub Bismarkt. Katolickie ifery arystokraty­
czne zarówno anstrjackie, jak i węgierskie, są obu­
rzone tem, że ślab hrabianki Hoyos z hr. Herbertem 
Bismarkiem, odbędzie się w świątyni protestanckiej, 
jakkolwiek narzeczona jest katoliczką, tnizież że in 
tercyza ślubna nie ma zawierać żadnych rękojmi, iż 
dzieci z tego małżeństwa wychowane będą w wierze 
katolickiej. Z tego powodu kirnire w katolickich do­
mach arystokratycznych odezwa wzywająca katoli­
ckich magnatów, aby na ślub ten me przybył’. Mi­
nistrowie w takim tylko razie przybędą na ten ślub, 
jeżeli ijeieo narzeczonego, książę Bismark, poprosi o 
andjencję u cesarz*.

Napad w Karlsbadzie na kuracjusza. Niezwy 
kły wypadek zdarzył się w dniu 8. b. m w Karls­
badzie. Około godziny 7. rano, p. Oppenheim, ban­
kier z Londynu, idąc na przechadzkę około kawiarni 
„Freundsehaftsaal" kn górze w kierunku drogi, zwa­
nej „Schwindelweg", został zaczepiony przez jakie oś 
przyzwoicie ubranego młodzieńca, który kategorycznie 
zażądał oddania pugilaresu. Napadnięty kuracjusz, 
w nadziei, że ktoś nadejdzie, zaczął się certować, 
udając, ie  wyjmuje pugilares. Wówczas napastnik 
wydobył rewolwer i czferokrotn.c w pana O. wy­
strzelił. Na szczęście dwa strzały chyoiły znpełme, 
trzecia kala przedziurawiła brzeg paltuta, a czwarta 
zraniła bankieta w rękę. Hak wystrzałów zwabił 
pomoc i gdy jedni zajęli się ranionym, inue osoby 
rozpoczęły poszukiwania zbrodniarza. Rana jest lekka 
i panu O. zaane niebezpieczeństwo nie grozi. Cała 
policja karlsbadzka i służba leśna jest na nogach, 
celem ujęcia rabusia, którego fhjognomję i w ogóle 
całą powierzchowność dokładnie pan O. opisał. Do­

tychczas poszukiwania te nie zostały uwieńczone po­
myślnym skutkiem.

Ussarzowa Eugsnja zamieszkała ponownie na 
czas dłuższy w swojej zwykłej rezydencji w Farnbo- 
rough i tam każdego dnia spędza często parę godzin 
w kaplicy grobowej, gdzie stoi sarkofa, • męża i syna. 
Przed każdym z nich umieszczony jeąi fotel, służący 
jej do cichych modłów i kontemplacji. Obie trumry 
zasłane bywają co dzień fwieżami kwiatami, a szcze­
gólnie fiołkami — jak wiadome — uinbionem kwie­
ciem Bonapartych. ,s

Mięso wielorybie. W jednej z rr itaoracyj pary 
skich raczono się niedawno mięsem wi .oryba, pocię­
tego w muzeum historji naturalnej, t  którego przy­
gotowano filet de bale.ne i escalopes ie  baleine a 
la Valois. Mięso ma być smaku mdłego, nieprzyje­
mnego, podobnego do mięsa wołowego,. ugotowanego, 
nadpsutego.

Dezerter. Władze wojskowe w Wiirzburgu roz­
pisały listy gończe za kapitanem Urlic tem, winnym 
zbi gostwa.

Wybór Wilsona, z Paryża don.-szą, że osła­
wiony zięć Greryego, ma pod zarzute i  przekupstw 
dokonanych podczas swego wyboru w L ches, stanąć 
przed sądem policji poprawczej

Górnik Havelka, który sam oskarżył siebie • 
wywołanie katastrofy w Przybramie —  należał do 
pobożnego zgromadzenia „Braci ze świętej góry*. 
Spowiadał on się często; poszedł dc k nfesjonału 
ubiegłej niedzieli i przyznał się wobev kapłana, że 
z jego przyczyny przyszło do nieszczęścia. Kapłan 
nalegał nań, by ulżył sumieniu zeznaniem wobec 
sądu, ćo też Hayolka uczynił.

Na wdowy i sioroty po ofiarach katastrofy 
przybramskiej złożył arcyksiążę Alb*, iht 1000 zł., 
arcyksiążę Ferdynand toskański 500 u

Wybuch. W rzymskiem Semint io dei Lom- 
bardi przy ulicy Corso pękła dnia 14. b. m. z stra­
szliwym hnkiem petarda dynamitowa. Prawie wszy­
stkie szyby w sąsiedztwie popękały, gmach zaś se- 
minarzyoki jest mocno uszkodzony; sprawców nie 
odkryto.

Wydalony, jak to donosiliśmy, z granic caratu 
dziennikarz angielski, niegdyś towarzysz Wilhelma IL 
P o u l t n e y - B i g e l o w ,  wybrał się był do Resji 
jako sprawozdawca amerykańskiego ilustrowanego 
pisma: M arpers M onthly  w  towarzystwie znakomi­
tego rysownika Reminstona, aby opisać państwo car­
skie i jpgo mieszkańców. Bigeloe chciał odbyć po­
dróż na własnej łolzi szlakami rzek rosyjskich. 
Mimo znakomitych rekomendacyj, obaj panowie zostali 
wydaleni. Spodziewano się suać nie bardzo sympa­
tycznych sprawozdań.

Przeznaczony. —  A cóż pan chcesz zrobić ze 
swego Michasia ? ^

— Krytyka, bo zżynać i ciąć to i teraz już 
jego pasja.

W miejscowości klimatycznej. Przy najmo­
waniu pomieszkania. — Stara, odemknij okna, żeby 
klimat dla jaśnie państwa mógł wejść.

W teatrze. — Przecież dyrektor przyrzekł mi 
wpierw jeszcze rolę „Kleopatry?"

—  Rzeczywiście, ale w całem mieście nie mógł 
rekwizytor znaleść żmii, któraby chcia'a przyczepić 
się do pani łona.

Wiadomości 0 8 0 b l e t e .^ O n e g d a j  wieozór przybył 
do Lwowa na wizytację nrzędów pocżtowych: szef 
sekcyjny ministerstwa handlu i jeneralny dyrektor 
austrjackich poczt i telegrafów Ob a n - t r a u t ,  w to­
warzystwie radcy dworu i szefa bruta kursowego 
w ministerstwie haudlu br. L i l i e n a n a ,  tudzież 
radcy sekcyjuego N e u b a u e r a  i sekretarza mini- 
oterjnlneg j 6  o : 1 d c r ar Komisja ta bnwlfa dni
w K/akow.e, a dzień wczorajszy spędził • w Prze­
myślu. Towarzyszy komisji w podró y radca dwom 
S e f e r o w i c z .

Dalszą podróż po kraju odbędzie komisja mi- 
nisterjalna w towarzystwie p. S t e p  h a n  a,  sekretarza 
stanu i jeneralnego dyrektora poczt i telegrafów 
państwa niemioekiego, który jutro przyjeżdża z Wę­
gier.

Festyn klubu urzędników poczt j  telegrafów
zapowiedziany na dzień 19 b. m. odwoirno ze wzglę­
du na odbyć się mający z inicjatywy księżnej Ada­
mowej Sapieżyny wielki festyn na rzecz (Jio-puaów wa­
kacyjnych, cieszących się ogólną synL.^ątją i popar­
ciem wszystkich kół towarzyskich.

Z uznaniem podnosimy ię uchwałę komitetn 
klubu pocztowego.

Z wystawy wiedeńskiej. Cza? wiadnje się, 
że zapowiedziane na wrzesień przedstawienia p o l ­
s k i e g o  t e a t r u  we Wiedniu n i e  d b ę d ą  s i ę  
w c a l e .  \

Wydział kasyna miejskiego ukon ytuował się 
wybierając prezesem p. dr. Aleksand Pomiano- 
wskiego, zastępcą prezesa p. Karola P r  'chinsky’ego, 
gospodarzem p. Włodzimierza Bnyni: yskiego, za
stępcą gospodarza p Romana Dzieślaws ego, sekre-
taizem p. dr. Staniława Tabaczyński. go, zastępcą 
sekreiarza p Józefa Dobiję, skarbnikiem p Johana 
Smalawskiego i zastępcą skarbnika d. Antoniego 
Nartowskiego. .

Wypadek kalectWA. W towarzystwie dostawy 
dla armji zdarzył się dnia 2. b. m nieszczęśliwy 
wypadek. Majster szewski, Jau Droiski, pracnjący 
w tem towarzystwie pizy maszynie Jo ‘ sztanoowama 
podeszew, nie obznajomisny z takową, i niewyćwi- 
czony w manipulacji, (a pouczyć go i wyćwiczyć 
było rzeczą towarzystwa), z winy więn towarzystwa, 
a nie swojej, stracił d%a palec u prawej ręki, resztę 
zaś palców maszyna rozgniotła. Towarzystwo wspo­
mniane nie nbezpioczyło go nawet od wypadku, sku­
tkiem ozego liczna rodzina kaleki pozo.tała bez naj­
mniejszego utrzymania.

Przywilej Ministerstwo handlu udzieliło Janu- 
wi Cfiristofowi wp Lwowie wyłącznego przywileju na 
nową konstrukcj stór do okien.

Ukarany dyplonuta. Telegraficzni do Ttmer a 
donoszą z Tientsin, że jenerał Czeng-Ki-r -ng; za nad­
użycia, popełnione na stanowisku chińskiego ambasa­
dora w Paryżu, został dekretem cesarskim złożony 
z wszystkich godności i ogłoszony infamisem. Pozo­
stanie on nadto dopóty w więzieniu, dopóki nie spłaui 
długów, rzucających zło na niego świat'o.

Dochody z wielkich wyśeigow, któ.e odbyły się 
dnia 13. bm. w Paryżu, przyniosły 3,200.000 fran­
ków

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Stowarzyszenia katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej „Skała" odbędzie się we środę 
29. bm. o godzinie 5. popołudniu o ezein -ydział Stowa- 
rajsztnia w myśl §. 19 statutu dwa ty g m m e  przedtem, 
niniejszem pp. członków uwiadamia.

t i u l u e  z g r o m a d z e n i e  Związki koleżeńskiego 
b. uczenie seminarjum nauez. oabędzie się d da ld .  ozerwei  
b r, w niedzielę o godzinie . 0 1/ ,  z rana 'ma Skarbkowsta  
1. 39 na które zaprasza się wszystkich ... nków zwyczaj - 
nych tak miejscowych jak i z prowineji.

Z g u b a .  W niedzielę dnia 12. czerwca b. r. zgu­
biono w les ie w Zimnej Wodzie brai ;oletę damską złozoną 
z siedmiu dukatów z Matką Boską opraw m eh w srebro. 
Zinalazca zechce bransoletę złożyć w adn.nistracji i n ­
szego Dziennika za wynagrodzeniem \  awooie 1 > 
zł. w a.

W y c i e c z k ę  z  m u z y k ą  5 5  p .  d ,  d o  L e ­
z i e n i e  urządza w niedzielę 19. b. m. tutejsza „Czytelnia 
kole,owa“. Wstęp od osoby 20 c Program  u r o z n  aioony 
wokalnymi produkcjami Tow. śpiewaćkiegn Echo" zawiera 
wiele interesująoych punstow .  .________________________

ORIENTAU 3A czyli PUDR w PŁYNIE
nadaje twarzy piękną i przyjemną Ł iałość ,  odśw ieża  i kouserwuje.

C . u a  1 z ł .

E k E A C J A  a r o m a t y c z n a  d o  p ł a k a n i a  u s t -
L i lk a  i i o y . l ,  d daLych do wody, uaje bardzo przyjem ne, orzeźw iające  
i wznift' -na ho ‘- d z ią sta  p łu kan ie ,  usuwa kamień i  n eprzyjemny zapach  

w osta ch ,  tębojp pow raca  b ia ło ś ć  i  ohroni od psuc ia  się*

B A L S A M  D E  M E C C A
znany p o w sz ech n ie  i od w ieków  w y p ió b o w iu j  ś io ć e k  do zachowania  
w d sią k o w  aż do późnej  starośoi ,  s ło icz ek  ua jeduorazow e u życie  4 zł .

J. lH N A T O W IC Z ,
L W Ó W , sk lep y  W łasne ul .  K o p ern ik a  1. 3 , j i l .  H a l ic k a  L 11. 
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DZIEL NiB P JLSKI z  dnia 16. Czerwca 1892. 8

„Kor trabanda11
n i .

Znaczenie Komory cłowej w Q aerte rac  j a ż  
z powodn samego położenia miasta jest n adzw y­
czaj ważne i zwykłe m i ją  tu  zastosowanie b a r ­
dzo snrowe przep.t y cłowe. W  tem to miejscu 
jtrażnicy  graniczni przechadzają się bezustannie, 
czuwając nad w ązką  doliną, jedynem , możliwem 
przejściem z k ra ju  do k ra ju  n a  przestrzeni mil 
czterdziestu; po rótem w okół ostro ścięte skały  
i przepaście grożr ■

Locz, podcza epidemji — śmiei ć sama przy 
szła zluzować cek  ków. Nie oszczędzała ich v.ję- 
cej od og o łu ; w jj rzeciągu dni kilku, dwadzieścia 
ofiar zab ra ła  * ick  r,;rona. W ówczas ci, k tórzy 
zostali przy życiu ogarnięci paniką, zaniedbywali 
swe obowiązki. J  .den ty lko pozostał nieulęknio- 
nym, stary Yalger.od, sierżant. T en  się urodził 
celnikiem, śc ig a ł ' z zamiłowaniem przestępców. 
Kont raban dzistę zwietrzył na trzy godziny na­
przód. Na sześć iftil odległości p a s a  tabaki zm u­
szała go do kichiPęcia.5 Dzień i noc na nogach, 
mówił, że wstyd by było umierać starem u stra­
żnikowi na kolki; bezustannie obchodził straże, 
pomnażał liczbę strażników, zajmując miejsce tego, 
który  się nie stawił. Oko m a ł  zawsze zwrócone 
na góry, schronisko tych  nicponiów. Valgenod 
znał dobrze tych  wszystkich „kupców." betki 
razy  podczas nocy ciemnych strzelał do nich, 
ja k  do zajęcy, gdy ieli dojrzał k rążących  w 
około miasta w zamiarach podejrzanych... „O, 
żaden z nich nie wypłata mi f ig la .. ch o c iaż , 
jeden  z nich potrafiłby — nie można przesądzać
— on b y łb y  w »-Ąnie T a k  mruczał Valgenod, 
myśląc o starym .jcu Móritas „tym cygańskim 
siwym koźle.“ Yklgenod i Móritas często bar­
dzo walczyli z sodą z nadzw yczajną  śmiałością i 
przebiegłoś ń ą  i w skuiek tego szanowali się wza 
jemnie na swój sposób.

— V algenod! co to z a ło t r !  — mówit Móritas,
— g d yby  nie on., ach  g d yby  me on !...

Valgenod zaś ze Bwej strony praw ił:  „Me
ritas ? ten wstrętny faktor i... nazajutrz po mojej 
śmierci przeniesie M adry t do Francji,!"

W  istocie Mł ritas by ł  takim kontrabandzistą, 
j a k  Valgenod strażnikiem. Z temperamentu, i n ­
stynktu  obaj byli podobni do siebie.

W y m yśla ł  podstępy, fortele jen ja lne  i nigdy 
nie da ł  się pochwycić. B y ł uznanym przez wszy­
stkich naczelnikiem całej hordy Koatrahandzistów, 
t nawet miał przewago i nad  błąkajacem i się 

bandami W rozpadlinach gór zgrom adzał towary, 
tytoń, m stsrje , skóry, koronki hiszpańskie, zwane 
blondynami, Bpirytus —  i powoli, p rzem ycał to 
wszystko do Fraftcji. W  jak i sposób ? K tórędy ? 
Djabli chyba  znaią tę tajemnicę !

T ak  więc Valgenod i Móritas nienawidzili 
się serdecznie, a pomimo tego szanowali się wza­
jemnie (G d n )

M . M ontegut.

Wiadomości literackie i artystyczne

dnieniem języka i literatury polskiej, wreszcie uboga 
polska młodzież tamtejsza schronienie i pomoc znaleść 
mogły.

Koncert na budowę pomnika Aleksandra Ficdry 
odbył się za staraniem dyrektora gimnazj., dra Grze­
gorczyka, i Towarzystwa przyjaciół muzyki, a przy 
współudziale artysty-skrzy,ka p. K. Lepianki ze Sta­
nisławowa, w Brzeżkach dnia 7. czerwca. Program, 
wykonany w połowie przez p. Lepiankę, w połowie 
zaś przez miejscowe siły amatorskie, wypadł ku ogól 
nemu zadowoleniu publiczności. Z dalszych punktów 
programu podnieść należy Fantazję na temat opery 
„Halka", wykonaną na fortepianie przez panie: 
Sehaetzlową, i Morwizową, następnie trudną „Grauae 
fantaiłie" Herze, wykonaną na fortepianie z precyzją 
przez panią Moiwizowę, wreszcie solo fletowe pana 
Hillbrichta. Akompaniament całego koncertu spoczywał 
w wytrawnych lękach radcy dra Hillbrichta.

Kanna Irena Abendroth, Lwowianka. znana po­
chlebnie ze sceny opery wiedeńskiej śpiewaczka kolo­
raturowa, występuje obecnie z wielkiem powodzeniem 
na deskach optry monachijskiej. Tamtejsza krytyka 
i publiczność teatralna prześcigają się w gorąc m 
nzuaniu dla talentu, sztnki śpiewackiej i urody mło­
dej artystki.

ftepertoar teatralny. W teatrzj l e t n i m :  
we. czwartek przedstawienia nie będzie; j.itro 

w piątek „Właściciel kuźnic", dramat w 4. aktach 
.Terzego Ohnei’a. N„ ogólne żądanie występ gościnny 

ia  Józefa Kotarbińskiego, artysty i reżysera teatrów 
warszawskich; w sobotę na dochód pani Anny Go 
styńskiej, artystki sceny lwowskiej, „Honor", kome- 
dja w 4 aktach Sudermana, z łaskawym współudzit- 
łem pana Jozefa Kotarbińskiego.

Z teatru. Dyrekcji teatru udało się pozyskać 
pana Józefa Kotarbińskiego, artystę teatrów warsza 
wskioh, jeBzczi na dwa gościnne występy, z których 
pierwszy odbędzie się w piątek w „Właścicielu 
koznic", drugi mś w sobotę w dramacie Sudermana pt. 
„HoDor . Dochód z sobotniego przedstawienia prze­
znacza nasz symp .tyczny gość na korzyść ciężką nie 
mocą złożonej art stki tutejszego teatru, tak bardzo 
cenionej p. Auny Gostyńskiej. Nie wątpimy, że w so 
botę zabraknie b: etów, bo publiczność nasza umie 
oueniać talent i p.-acę i przyjdzie % pomocą w nie 
szczęściu jednej z naszych najlepszych aitystek.

Nowe dzieło Matejki Właściciel znanej gale- 
-ji obrazów w W 'nie, p. Milewski, jak donosi (Jzas, 
zamówił u kilki (ozy nawet kilkunastu) naszych 
malarzy portrety ich, malowane przez nich samych. 
Właśnie w di u onegdajszym odejść miał do 
Wilna p o r t r e t  M a t e j k i  p ę d z l a  M a t e j k i .  
Jest to —  jak- twierdzą — jedno z największych 
arcydzieł mistr^ Jana Matejki. Wszyscy, którzy 
mieli sposobno* widzenia tego portretu, zgadzają 
się, że przedew: ystkiem odskakuje on uderzająco 
pod względem te hnicznym od wszystkiego, co do­
tychczas Matejko namalował, jesr, w zakresie arty­
stycznej działalności mistrza rzeczą zupełnie nową, 
a pod każdym względem przepyszną. Poi tret nosi 
na sobie wszystkie wewnętrzne niejako znamiona 
geniuszu Matejki/ więo w pierwszej liuji mistrzo­
wską charakterystykę twarzy, a techniką daje świa­
dectwo niesłychanej wszechstronności swego twórcy.

Odczyt. D ia 2. czerwca rb. miał prof. Leon 
Biliński odczyt w wiedeński«m „Ogniskn“ o pan-  
8 l a  w i z mi e .  Prelegent podał krótką historję, zna- 
czenie i tendencję panslawizmu, od początku aż do 
czusu oswobodzenia południowych plemion słowiań­
skich, od ucisku .tureckiego. Prelegent podniósł zara­
zem kwistję założenia „Domn polskvgo“ we Wiedniu, 
gdzieby Polonja tamtejsza, wiedeńskie towarzystwa 
dolskie, szkółka, późuiej może gimnazjom z wykła­
dowym wprawdzie językiem niemieckim, ale znwzglę-

Teatr letni.
(„In tryga  i  m iłośćJ, dziesią ty wystąp Jó ze fa  Ko  

ta rb ińsk iego)
Po raz dziesiąty wystąpił onegdaj p. Kotar­

biński jako  F e rd y n a n d  w „Int-ydze i miłości".
Szlachetna postać syna prezydenta , p rzed ­

stawiona przez artystę, mniej mcze posiadała 
młodzieńczego zapału  i polotu fantazji, n i l  to 
zw ykli .m y dostrzegać u innych przedstawicieli 
tej roli.

Natomiast w pojęciu i w sposobie przedsta­
wienia tej kreacji przez p. Kotarbińskiego prze­
ważała refleksja, która  romantycznemu temu cha­
rakterowi nadaw ała  pewne wybitne piętno.

Można się więc spierać z szanownym go­
ściem o to, czy ten, a nie inDy tou, na­
leżało nadać całości przedstawianej pi ze* niego 
roli. w każdym  jed n ak  razie przyznać trzeba, 
że odtworzył j ą  konsekwentnie, z pracowitem 
wykończeniem mnogich szczegółów, pobieżnie 
zazwyczaj przez innych przedstawicieli F e rd y ­
nanda trak tow anych .

Otoczenie onegdajsze artysty  warszawskiego 
mogło zadowolić surowsze wymagania. Ludw ika  
należy do najlepszych ról pani Stachowicz z 
zakresu wyższego dramatu; toż samo panua 
Pankiewicz poprawnie odegra ła  rolę lady Mil- 
ford, zaś j.-. Cichocka jako stBra Mullerowa 
starannie zastąpiła panią Gostyńską.

Z  godnością reprezentow ał pan Zboiński 
p rezydenta  W altera , szczerze charak te rys tycznym  
by ł  p. Walewski ja k o  Kalb, wreszcie siły m łod­
sze naszej sceny : panowie Szobert (Muller) i 
Wysocki (W urm ) przyłożyli się, w miarę sił i 
możności, do odpowiedniego spełnienia trudnego 
zadania, jakie im przypadło w udziale.

Publiczność licznie zebrana wyszezigól 
niała w pierwszym rzędzie panią Stachowicz i 
p. Kotarbińskiego.

P. Dębicki zbierał zasłużone oklaski za 
epizodyczną rolę kam erdynera.__________________

Bztowany, jakkolw iek  władze rosyjskie w drodze 
dyplomatycznej zapytywane, w r ę c z  w s z y ­
s t k i e m u  z a p r z e c z y ł y  Mimo to w mi­
nisterstwie spraw zągrsm cznych nie czyn.ono wie­
le nadziei na uwolnienie więźnia, dodając, że je­
żeli rząd  ro:-yjski zgodnie la b  niezgodnie z p ra ­
w dą oświadczy, że tr-naleziono przy Kądzielskim 
jakiekolwiek wojskowej natury  notatki czy s»ki- 
ce, wszelka interwencja na nic się nie przyda. 
Dotychczas jednak, jak  mówią, konsul austrjacki 
nie potwierdził pogłoski o wysłaniu więźnia na 
Kamczatkę.

Korespondent nasz wiedeński p i s z e : Poseł 
E im  — jak  się dowiaduję — zamyśla uczynić 
w jwydziale walutowym wniosek, by do proje­
ktowanego na nowych monetach n a p is u : „ Im pe­
rator Austriae, rex  H uo g an ae" ,  dodać jeszcze : 
„rex  Bohemiae et Galiciae". Dodając wzmiankę
0 Galicji, sądzi pan Eim, że zmusi Koło polskie 
do poparcia tego wniosku Polega to, ja k  sądzę, 
na  nieznajomości stosunków. T y tu ł  „rex Galiciae", 
znajdujący się zresztą na teraźniejszej monecie, 
w art dla nas właśnie tyle, co ty lu ł „rex Lodo- 
m eriaeu, a więc baidzo mcwicle, a  z drugiej 
strony osłabia ty tu ł „rex Bohemiae", który umie­
szczony obok „rex Hungariae* znaczyłby dla 
Czechów tyło, c > n a p i z jk ł a d  dla nas „rex Po- 
loniae" Koło Polskie bez tego niepotrzebnego 
w abika, powinnoby słuszne, bo na  trak ta tach
1 prawie państwowem oparte ż ą d a n ie , Czechów 
ja k  najusilniej poprzeć.

Petersburski D ień, k tóry od pewnego citasu 
nie może znaleźć dość słów pochwały dla ta k ty ­
ki Młodoczcchów, tak w yraża się o wycieczce 
naszych Sokołów do Nancy : „W ycieczka  do
Lwowa, zdaje się nam być  ważniejszą, niżli wy­
cieczka do Nancy, okrzyczana przez pisma nie­
mieckie, wychodzące w Austrji, ja k o  fakt wiel­
kiej doniosłości historycznej. W daw anie  się Cze­
chów, k tórzy nie m ają jeszcze dostatecznej samo- 
istności/ w politykę zagraniczną, jes t  poprostu 
sił marnowaniem. G d y b y  w ybuch ła  wojna fran 
cusko niemiecka, nie sprzeciwiłby się ani jeden 
Czech wysłaniu przez Austrję posiłków Niemcom 
Czy Czesi sądzą, że we F ranc ji  obecność ich 
sprawi wrażenie. Z naczna większość Francuzów  
nie ma nawet pojęcia o tem, że czeski naród po­
rzuca swój odrębny ustrój państwowy D la nich 
Czesi — to mieszkańcy jednej z austrjackich  
prowincyj i nic więcej. D la nich znaczyć może 
wycieczka Czechów do F ranc ji ,  jako  pierwszy 
k ro k  do porozumienia łrancusko - austrjackiego i 
g d y b y  h rab ia  T aaffj  posiadał spryt B ism arka 
lub Meternicha, to by łby  Czechom wyjazdu nie- 
tylko nie wzbraniał, L cz  owszem doradzał go im 
usilnie D ień  kończy uw agą, że byłoby godniej- 
szbui Czechów, a w każdem  razie poważniejszym 
zadaniem, g d y b y  zamiast rwać sie do plaioni- 
cznej przyjaźni francuskiej uczyli Polaków, co 
nczynić trzeba, by Słowianie otrzymali w Austrji 
to stanowisko, jakie  słusznie im się na leży .“

H las N aroda  notując uwagi organu peters 
barskiego, podane przez nas powyżej w  skrócę 
niu, nie dodaje od siebie żadnego komentarza. 
Miasozby to znaczyć, że qui tacet Cunsentire vi- 
deiue?
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P r z y s t a n k i  p r z y  p o c l ą g a c l i  p u s p l e -  
B z n y c n .  Czyniąc zadość rozlicznym naleganiom ze strony 
obywatelstwa, zarządziła, jak się dowiadujemy, jeneralna dy­
rekcja kolei państwowych, w a r u n k o w e  zatrzymywanie  
się pociągów pospiesznych nr. 3. i 4. na kolei Karola 
Ludwira w M o ś c i s k a c h ,  B o r k a c h  W i e l k i c h  i 
Z a r w a n i o y ,  począwszy od dnia 16. bm.

Przy nader szczupłe wymierzonym czasie, w którym  
pociągi te zdążyć mają z Krakowa do Podwołoozysk i w 
odwrotnym kierunku, — ażeby nie chybić połączenia z pocią­
gami rosyjskimi, które obecn>e z Podwołoczysk p r a w i e  n 
d w i e  g o d z i n y  w c z e ś n i e j  odchodzą, a względnie  
tamże o p r z e s z ł o  g o d z i n ę ,  później przychodzą; d i le j  
zachodzi obawa, że z powodu wprowadzenia ty en no­
wych przystanków, opóźnienia obecnie już do 15. minut do­
chodzące, a w ię .z  n cuniknione, zwiększyć się mogą o tyle, 
że podróżni n ie  mieliby połączenia i  pociągami wiedeń­
skimi lub rosyjsk ini na stacjach kresowych ; ■/ tych t*ż po­
wodów powyższe zarządzonie uwożać należy za warunkowe,  
a dyrekcja z góry zastrzega się przeciwko ewentualnym re- 
kryminiejom

W  Petersburgu  zaprseceają  twierdzenia 
Flourensa. jakoby car  uiówd z nim o projekcie 
wysiania  w. ks. Konstantyna do Nancy. S p rze ­
czne byłoby to awyczŁjcm cara. Możliwo chyba, 
że Flourens o trzym ał wskazówkę od którego z 
dygnitarzy. T a k  przynajmniej zapewnia Koln. 
Ż i lu n g .

Ostatnie wiadomości.
Z  W iednia piszą do nas :  W  tutejszych kołach 

rządowych H i e b a r d z o  w i e r z ą  w p r a ­
w d z i w o ś ć  w i a d o m o ś c i  o w y s ł a n i u  
p a n a K  ą d zi  e 1 b k  i e g  o n a K a m c z u t k ę ,  
konsulat bowiem austrjacki, k tóry  zajął się tą 
sprawą, nic zgoła o tem nie doniósł. N a pierwszą 
wiadomość o aresztowaniu Kądzielskiegc w K i­
jowie. posłowie dr. L e w a k o w s k i  i prof S o ­
k o ł o w s k i  zajęli się sprawą nader  gorliwie. Za- 
in terpelowany prywatnie przez p. Lew akow skiego 
lir. Taaffe, zażądał natychmiast cd władzy poli­
tycznej w Galicji telegraficznej relacji i dowie­
dział się, że Kądzielski w yjechał przed  dw om . 
miesiącami do Kijowa i że od tego c z a s u  w ł a ­
dze nie mają o mm żadnej wiadomości. Nastę­
pnie udali się pomiemeni posłowie w porozumie­
niu z hr. Taaftem do ministerstwa spraw zagra­
nicznych, które  za pośrednictwem konsulatu 
skonstatowało, że w istocie K ądzie lsk i został are-

Z  Rzymu donoszą, że ponieważ spraw y par­
lamentarne są ja ż  uregulowane, zamyślają królp.- 
stwo włoscy niebawem w ybrać  się z wizytą do 
Poczdamu.

Hamb. Corresp. ogładza, widocznie iuspiro 
wane, przedstawienie wiadomej historji z telegra­
mem o nmysłoweni zasłabnięciu sułtana, miano 
wicie, że by ła  to intryga dyplomacji rosyjskiej; 
k tóra  pragnie obalić wielkiego wezyra Dżewad 
paszę, a na jego miejsce wysunąć przyjaciela 
Rosji, Szakir paszę.

Rom ańskie  memorandum, donoszą z Buda- 
Pesztu, zostało nierozpieczętowane przesłane 
w zamkniętej oryginalnej kopercie Węgierskiemu 
ministerstwa.

Rzymski korespondent F igara  rozpowszechaił 
DO świecie wieść, niewątpliwie bezpodstawną, 
jakoby pomiędzy W atykanem a rządom rosyjskim 
stanął uk ład , k tóry wkrótce m a być podpisany, 
co do zaprowadzenia języku rosyjskiego w do- 
datkowem nabożeństwie w kościołach katolickich 
na Litwie i Rusi. W  ssm.an z a to ustępstwo 
Rosja m iałaby naw iązać‘.oficjalne stosunki dyplo- 
m atyczne z W atykanem . Prasa rosyjska pDchwy- 
ciła tę wiadomcśó i z cyniczną otwartością za­
znaczyła  cel t j c h  usiłowań Rosji. S w iet cieszy 
się już z porozumienia Rosji z W atykanem , k tó­
re ma przynieść podwójną korzyść polityce ro 
syjskiej : „Z  jednej 8’rony — pisze Steizt za ­
prowadzenie ję z y k a  rosyjskiego w dedatkowem 
nabożeń t<-.ia położy Btanowuąy kres uroszcze- 
niom poi nizmu do kra ju  zachodniego, a naw ią­
zanie dyplomatycznych stosunków z W atykanem , 
jako pośredn e uznanie pogwałconych praw  pa- 
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pieża będzie godną odpowiedzią na wrogą Rosji 
politykę włoską, na popieranie przez Włochy od 
czasów Robillanta i Crispi’ego intrygi przeciwko 
Rosji na półwyspie B ałkańskim ". Z da je  się, iż 
radość panslawistycznego organu rosyjskiego jest 
p rzedw czesna; nie w ątp im / bowiem, że W a ty ­
k an  nie zgodzi się nigdy na poniżenie kościoła 
katolickiego na L kw ie  do roli narzędzi* rusyfi­
kacji.

Omew ąjnC nowe pi zadłożenia w o j s k o w e  
dla parlamentu niemieckiego, wyraża Hamburg. 
Corr. przekonanie, że ono wtedy dopiero będzie 
mogło być wniesionem, gdy wpierw zapropono 
wane zostanie ze strony zarządu armji wprowa- 
dnenie d w u l e t n i e j  służby czynnej d la  p :e- 
choty.

D zhn n ik i  niemieckie zapowiadały niejedno 
krotnie, że w najoliższej sesji^parlamentu berliń 
skiego pojawi się przedłożenie rządowe o p o ­
w i ę k s z e n i u  s i ł  z b r o j n y c h ,  ale były takie 
dzienniki, k tóre tej zapowiedzi zaprzeczały Teraz  
pokazuje się. że dzienniki pierwszej kategorii 
miały rację bo kom unikat połnrzedowy nazywa 
zaprzeczenia conajmniej przedwezesnemi i pisze 
dalej: „Nie uprzedzając decyzji j a k a  w tej m.e- 
r* j zapaść może, robią się ciągle przygotowań a, 
aby wnioski rządowe już na najbliższej sesji 
parlamentu zawczasu zostały przedłożone. To 
odnosi się szczególnie do strony finansowej, k tó­
ra tylko na podstawie bardzo dohłanych i tro­
skliwych obliczeń da  się ułożyć z należytą pe 
wnością i dokładnością. W  tym  k ie ranku  praca 
w ministerstwie wojny odbyw a się właśnie teraz 
ze bzczególną gorliwością i pospiechem." N a pod­
stawie -Vvła8nycb informacyj N ationa l Ztg. po 
twierdza tę wiadomość i dodaje, że niektóre czę­
ści p rojektu  i obliczeń już  są ukończone i że 
nowe przedłożenie wojskowe może się pojawić 
w jesieni, jeżeli to będzie uznenem za stosowne.

Rada państwaa>-

Teiegramy „Dziennika Polskiego'.
Wiedeń 15. czerwca. (Izba  poselska) uchwa­

liwszy przejście do rozpraw szczegółowych nad 
ustawą o przemyśle budowlanym, odroczyła po­
siedzenie do pojutrza.

Na wczorajazeiE posiedzeniu k o m i s j i  w a ­
l u t o w e j  nie glosowano ieszcze nad art. I., a 
mimo to mm. S t e i n b a c h  postawił wprost k w e­
st ję zaufania co do zatrzymania w yrazu  „złota" 
waluta. Głosowanie odbędzie się dz> iaj.

Wiedeń 15. czerwca. Na dz :siejszem posie­
dzenia komisji walutowej popierał p. K o z ł o w ­
s k i  wziosek p. Kraińskiego, aby  przyszłą  walutę 
ausiro w ig ie rską  nazwano walutą k o ionną ,  a nie 
słotą.

Telecirsmy .Dziennika Polskiego
Wiedeń 15. czerwca. Pisma tutejsze donoszą 

z W ar zawy, że car zamierza udi. idzieć tego lata
Królestwo Polskie.

Paryż 15. czerwca. P rzed  przysięgłymi 
rozpoczął °.’ę wczoraj proces o obrazę honoru 
przeciw znanem u przewódcy antisemitów fran 
cuskicb, D r u m o n t o w i ,  który w organie 
swo;m zcrzucał wiceprezydentowi izby, p. B u r -  
d e a u .  iż t  nże będąc  sprawozdawcą w sprawie 
odnowienia przywileiu bankowego dla Rolhschilda, 
został przez niego przekupiony. Przesłuchany, 
jako  świadek, zeznał RothscLild, że nawet nie 
znał wcale wiceprezydenta.

Rzym 15. czerwca. Słychać, że para  k ró  
lewska uda się za parę dni do Berlina i Btanie 
tam już w najbliższy poniedziałek.

Bruksela 15. czerwca. P rz y  wczorajszych 
wyborach (do konEtytu m ty) wyszło z u rny  89 
kleryUałów, a  63 liberalnych. Ci ostatni zyskali 
19 krzeseł i zwyciężyli, swlaszcza tnta, w sto­
licy i w L ilge ,  znaczną większością. W  wielu 
miejscowościach przyrzło  do zaburzenia spokoju
publicznego.

P e te rsburg  15. czerwca. G i e r s  żywi podo 
bno zam iar zupełnego u s t ą p i e n i a  w jesieni
ze swego nrzędu. . .

W i e r l e A  15 czerwca Wezoi>j wieczorem o godzinie  
7 ' /  zamordowana zo.-tała pchnięciem noża, we własnym
fklepie, pewna handlarka węglauii, nazwiskiem Wiktorka 
Leia, zamieszKała | rzy jednej z nader ożywionych ulic obuk 
„Karlteatru". Policja wietrzy podobno w tej zbrodui akt 
zemsty i wie kto był jej s rawcą, nie może jednak znaleźć 
go lis razie.

K? B i  s m a r k  pr/ybt-dzie 'utaj w dniu 20. b m. na 
wesele swego syna Herberta".

Wczoraj odbyła s o  roz rawa karna przeciw odpowie­
dzialnemu redaktorowi ‘ N. fr. Pre*weJ » to w, kwestą obra- 
żouia pr/.. z to pismo rei gji w ten _ sposób iz w jednym z 
feljetonów drukującej się ton- oowieem W.ibran n ,  wple­
ciony był wiersz w yw er bezbożny. Przysięgli  uwolnili  
oskarżonego :0 g ł  przeciw 2 g  .

M i .  d e ń  15. ozerwcs I ózuo w nocy uniesiono
byłego amanut zamordować ej Wikto-ji L e i s, n i e j a k i g ' -, 
T eo d o ra  Pronofskiego, jako sprawcę tej zbrodni.

P o  zafiti i ię i!  u g ie łd y  p o ł u d n i o w e j  n otos& no:  
Kredyty 317 25 ; laeuderbaubi ź21 8 »; s z t a ;banj 3u5 50; 
lombardy 10 -6'ź ; a lp i  ly G9 GJ : renta  m ajow a 93 (.0; 
w ęg  z łota  l l l  15.

War8Zawa 15. czerwca. Rozpoczęło się już 
usuwanie Polaków z posad ważniejszych na  ko 
lejach żelaznych w Królestwie P r l s k ie m ; wsku 
tek  polecsnia il i istra komuaikacji otrzymali dy

misję naczelnicy kolei nadwiślańskiej P o la c y : 
główn^ m ecbau.k  iu ż ju ie r  Paszkowski, główny 
inżynisr H antow er i naczelnik ruchu inżynier 
Konopczyński. W  związku  ze zmianami, nu ko 
lejach zapowiadziane jYst osohfite zwidzaoie ich 
w Królestwie Poiskieu. przez ministra komunika­
cji które n a  się rozpocząć od 25, czerwca.

Poznań 15. czerwca. Komisja kolonizacy na 
odby ta  oneguaj i wczoraj posiedzenia, na które 
przj byli z Berlina: dyrektor ministerjalny Kuc- 
gier, t iiny starszy radca  fiuasowy R hcir .b łber ,  
tajny starszy radca rządowy Haase i tajni radcy 
rządowi Rheinbaben i Wilmowski

Wiedeń 15 czerwca. Minister spraw zag ra ­
n icznych br. K a l n o k y  wyjechał na k ilka  dni 
do Morawji.

Wiedeń 15. czerwca. N tu es W ie te r  Togblatt 
donosi ze tutejsze poseLtwo amerykańskie o t rz y ­
mało wczoraj o i  minisierstvra spraw zagran i­
cznych zav^ adomienic; że Austro-Węgry przy j­
mują zaproszenie do wzięcia udziału w m iędzy­
narodowej konferencji, m ijącej zająć s ę  uregu­
lowań cm kwestji obiegu s-ebra , w sz t l .k o  z tem 
zastrzeżeniem, iż udział ich w tej konferencji n:e 
ma stanowić w żadnym  k ie runku  p re judyka.u  o 
stanowiska mcnarchji w kwestji monetarnej.

Wiedeń 15. czerwca. Książę B i  s m a r k  
przybędzie tu  w niedzielę, a we wtorek wyjedzie 
stąd do Kissingen.

Praga 15. czerwcs. H las N arodu  donoń, że 
G r e g r  ofiarował morawskiemu staroczeskiemu 
pusłowi Ż a c z k o w i  przewodai.two w klubie 
m ł.doczesk iir ,  ale ten odrzucił propozycję, m ó ­
wiąc, „ ż e  n i e  ż y c z y  s o b i e  z o s t a ć  m o  
r a w s k i m  K a r o l e m  M o o r e m . "

AUSSBB 15 czerwca Prezydent B i l i ń s k i  
p rzy b y ł  tu  dzisiaj i p rzeprow adzał ścisłą lustra 
cję stacji.

Belgr, d 15. czerwoa. Domniemany aus tr ja ­
cki następca tronu arcyk3 Franc iszek  F e r d y ­
nand  p rzyby ł w towarzystwie ochmistrza hr. 
W u rm b ran d a  i ornitologa Bodeka doScm lm u, na 
przeciw Belgzadu. Arcyksiążę podróżuje z zu 
pelnem zachowaniem inkognita

Petersburg 15. czerwca. N a  wyżywienie 
ludności i zakupno zboża pod zasiew dla okolic 
dotkniętych nieurodzajem, wydano w czasie od 
grudnia  do 25. maja 125 370 509 rubli.

Petersburg 15. czerwca. Pod koniec bm, 
mŁ przybyć  w odwi dżiny do Peterhofu rum uń­
ski następoa tronu k i .  F e rd y n an d  i królowa 
grecka.

Rzym 15. czerwca. Królestwo włoscy odje­
żdżają w niedzielę z Money, a  do Poczdamu 
p rzy b ęd ą  w pon.edziałek  o godzinie 6. wieczo­
rem i zab iwią tam cz te ry  doi. Z  orszakiem kró­
lewskim pojedzie tak że  włoski minister spraw 
z«gran.cenycb, Briu.

Londyn 15. czerwca N a  dworca kolejowym 
Biskop?gatte zderzyły się dwa poejąjgi. przyczem 
trzech robotników zo.la ło  zabitych, a w id u  
rannych

Berlin 15. czirw ca. Sscjalni dem okraci 
przekonali się, ze robotnicy przeszkadzający 
B*rejkom, głównie ze wschodnich prowincyj p r u ­
skich pochodzą ; dlatego jenera loy  kom itet strej 
kowy z H am burga  uchwalił, rozrzucić masami 
broszury polskie i gdy  tym sposobem teren 
będzie przygotowany, odbywać we wschodnich 
prowincjach zgromadzenia.

Berlin 15. czerw ca H rab ia  L i r a b u r g -  
S t i r u m  podał się do d jm is ji .  W y d an y  na nie­
go w yrok d y scyp lina rny  fcnieoiony został w dro 
ci z 3 łaski przez cesarza.

Antwerpja  15. ca-rw ca. Rozruchy przy  wy­
borach p rzyb ra ły  poważny charak ter. W  nocy 
tłum ludzi zburzył lokal redakcji pisma klery- 
kalnego G azets. Redaktorowie tego pisma strze 
lali do t łum u: wielo j .  st rannych

J ^ r z y i e o n a  J1 d . o
dnia 1 >. czerwca ł6 l ‘2 r 

UOTKL ZORZA. J. Bur/.yóska z Ulirynowa J. Ob n- 
trat, dr. 4. Ir. Lilienau, dr. E  G lluer z Wiednia. J.  
Siegler-Ebcrswal i i  Kr,e?zowie. ił. br. Stecki z Nadyez i. 
K. Lidom irski z Mar owić. N . Gołaizawski z Toust-jbab 
Wład. Potocki, T. 1j bęeki z Iłesaiabji. F. l lei lj .ern z 
Gałacu.

HOTEL IMPERIAL. A. HLbowieki z Naksjawy E.  
Sku, na z Tarno;ola. K hr. Drohojowski z trukienic  W. 
W. Limbert z Berlina K. Oe iterreicher z Oterniowiei.-. F. 
Sackowski z Powitns H. hr. Herbcr.-lein z Tarnipola. A. 
M ije .isk i  z Krakowa. Z. Younga z Porzecza. L Steig z 
BotUEzan.

H u T E L  FRANCUSKI I. Czaykowski z Pietnic^.an. 
M. Mayer z Podmichala. W. Iladdcnbrock z Wiednia. S. 
Myczkowski z Czudea. A. Kleinmann z Wiednia. Ks 1 Pro- 
cewiat z Brusna.

Lwcw i z Izby handlowej
e dnia 15 Czerwca 1892 r.

g ilic . Awolfc Ladwikm  pu 30o ■!. m .  k.
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T A R G  Z B O Z O W  Y -
Dnia 15. t z e i w j . i  ibi)2.

L w ó w ;  psze n ic a  8 90 do 9 — , ż y 1 1 7’! /  8 — ,
jęczm ień  6 —  do , o w u s  0 75 do 7 »0 ,  r /e p ,  k „owy  
9 ’au d j  10'— , g ro c h  0 ‘50 d j  0 — , [ w y k .  4 ól> u o 5 H— ,
U sSicnie  tm au e  1 1 —  do t l '^ 5 ,  bou 1 2 '— do 12 łu , bobia
b’aO d i  7 ’— , h r e c z ia  9  0 do l l ó o ,  k on iczyna  c i c i m i u ł
_ ■ —  d 0 — • —, b i a ł a  — do — — , B Z A e d z k a ----------- do
— •— , k m -u ek  J 9  — do Z l  — t  a n y ż  2 8 —  Jo  2 9 '— , kuku-  
r u d a  6 —  do 6'1 , c h m ie l  now y za  6 , ' —  do  70"— , s p i r y t u s  
13 oO do 1 4 ’— .

U spos  bi .nie s ła b e .

K r a k ó w  s p s z e n ic a  b i a t a  10' -  do 10'«,0, c t r w o u a  
y • j(j do lU-2), zołti i  9 50 oo 1 0 1  , z y io  a <5 do 9-55,
j ę c z m ie ń  b r o w a ru y  7 Ó J  do 8 - —, p a s t e w n y  7 —  do  7-20, 
u i t i e .  o ' i d  do i ‘l j ,  h i j o z k a  a -- -  do i) ' — , g iO ch  a —
do JO oO, - o n j c z y u a  c z e r w o n a  do  — '— , o i . ł a  — '—
do — ■— , r z e p a k  s t a ry  J f 2 >  do l l ó t l  Zł.

U s p o s .b i c u i e  E p s z e .

i l ^ e a Z O H  : r .epa i i .  w y e z . r p a n y ,  p s z e n ic a  9 —  do  
9 '2 ó ,  z j t o  a '5  j  do 9 ' — , j ę c z  u l e n  f — do 7 h ) l  o »;es 
7 '5u  o o  7 75, w j r a  0 — oo >. b , bob ik  6 7o do 7 '„0,
c l im le l  o 7 '5 j  do  . 0  — , giooO o ' — do  111— , k u z u i u j z a  
o ' — do 0 5 , r . e ^ a a  l U W o d o J l ' —, h i \ c z  a  — —  d o — ■— .

U . o w i t a  1 4 —  do  , Ó2a .

U u d a p e s z i :  p s . e a i o a  n»  w iosnę  8 '5 *  do 8 57, 
n a  je a ie u  8 ’ iu  d ,  o ' lo, k a k a r u d z a  u .  cze rw ieo  4 i 9  flr
4 92 , u a  l i p i e c  s . o ip i e u  4 9 3  do 5 9 2 ,  ow ies  n a  c z e rw ie c
5  4 o  d ;  o '4 d, n a  je s io n  ,j ' 4 j  do n 4  >, r z e p a k  n a  s i e rp i e ń -
w rz e a re ń  J i  6 j  no J i  7>’. a ^ r r ^ t u s  Moutyug. bez p o d a tk u
17— do 17 50.

DOM

N A D E S Ł A N E .

J O N A S Z
BA N K O W Y  i KANTOR W Y M IA N Y

we Lwowie, uli a Jagiellońska l. 9.
kupuje I wszystkiu efektu I sonety

po najdokładniejszym k o n i*  o a n n n  nu.
Zlecania a prowincji wykonuj* m «  włócznia bta doliczania

1018 1— 7 
d l a  G a l i c j i

J X W  n .  12
z du'a  15. c z e r w c i  je i t  do 
nabycia w „Biurze d U en -  
n ik o w “, w księg a r n ia ch  

i trafikach. E g z e m p la r z  
A O  t. P renumer.ita  kw arta lna  we L w o w ie  1 zł .,  na 

prowincj i  z ł  Ł * 8 0  ct

prowiąjL
„ G ł ó w n a  i e p r e a s n t a c j »  

n a j w i ę k s z e g o  1 n a j b o g a t s z e g o  w g m e c t e  
T  w a r . j s t t i a  u b e / p i j c z e ń  n s  ż y c i e  , .T h e  
W n i u a l . ”  — ł l v k  z a ł o z c u l u  l a  Ił*-.

Specjalista ekaraa stórajcli i vsisrpu;C b
iir. laziaiierz F o M i

Zm iana pomieszkania.
Homeopata M. R o s e n k r a n z
lec y  za pomocą najnowszych metoa homeopatycznych cho­
ro! y wewnętrzne i zewnętrzne, szczególnie zaś zastarzałe 

cierpienia 1G3) 1 - 0
Ordynuje od 9. do 1 ’. i od 2. do 5. god/.

L w ó w ,  ulica Batoiego liczba G (dawniej HUicka)

1010  Dom przechodni z ulicy Wałowej I. 9, 1 - ?

Ordynuje od I I .  do 12. i od 3. do 5.

1034 1 - 4 l ' n  v . m c d .

Cr. Eugenjusz Kozis liwski

D r‘ T a d e u sz  K iy g o w s k i
lekarz chorób wewnętrznych, orcz ch orób dziec

ordynuje cd godziny 3. do 5 1537 1— 3

Ulica Kaźmierzów iSb  nr. 43,  róg ulicy Braję rc raki ej.

W  h a zien k a ch  J U K -
p r z j  u lic y  S ło w a c k ie g o  I. S  i s tn ie j ą  w s z e lk ie  m ożliwe  

obok ogrodu jezuickiego g a tu n k i  w a n ie n

p o r e « l a n w v a  1 z ł .  
m a r m u r ó w . VO o t .  
■ ■ k l a u n a  7 0  o t .  
a n s d u a n r u r  M  s t .

m o n o l i t o w a  BR o t .  
c y n k o w a  (15 c t .  
A o l a s n a  4 0  c t .  
v a « t a 4 o w a  1 0  «k

•z
z

. po odbyciu specjalnych rtudjów na klinikach prof. Foumier, 
JJesniere w Pa r yż u ,  Lassara w Be r l i n i e .  Kopotnego 
w Wi e dn i u ,  zamieszkał przy ulicy bobieskiego 10.

po dwuletnim pobycie w szpitalach kr jowych i zagpH 
! nicznych osiedlił się we Lwowie i uidynuj i
I w  c l io ru l*  c l i  p r i e i r  d u  p *  U a n u o i i e g o  

(żołądka, jelit i wątroby,, 
i Od 3. do 5. popołudniu. Dla  ubogich od 9. do 10 raco.

I J l l c a  O s s o l i ś s k l r h  I 15 . 
i Laboratorjum konieczne dla tego działu chorób zostało 
1 ur/ąazone w tyua samym domu w ubikacjach nr. 3.
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Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozmaite

p o  IV, eenta od wyrazu.

j / n f r y ,  w a h z k l ,  t o r b y  1 w s z y -  
1V s t h l e  p r z y b o r y  p o d r ó ż u e

n ijw ięks-z jm  w y m r z e  u P a w i u  
L a n g n e r a ,  Lwów , H a l i c k i  16.

d s s p r z e d a n i a  nowo zbudowany  
dom z ogródkiem w bardzo dobrem  

m ie jsc u  na sk lep  korzenny i szynk. B l i ż ­
sza  w iadomość u l ic a  B i l iń sk ic h  p iz e d te m  
(Jródeeko-Polna 1. 14.

pentralaa BiOro Sprawunków
O  d is  prowincji  L w ów , K opernika  11.

JT. Wierzbickiego, 
poszukuje  ucznia do 

472
Cu k i e r n i a

I .W Ó K ,
P r a k t y k i .

dJ[7ńz?k d la chorych komple nie  
TY nowy do sp rz ed an ia  zu ce n ę  umiar-

K'*rcąna. Wiadoir ości udzie l i  adm in is trac ja  
„ D z i e n n i k a . “

Z U s i a n a  l o k a l u .  Ł u k a s z  F r ą c z e k ,  
k ąp ie low y  i masarz w y p r o w a d z i!  s ię  

z u l ic e  Knrk~wej z pod nr. 3 , n a  u licę  
S z a jn o c h y  pod nr. 3. 49][

r ^ o y  a  i potrzeba m aerow ać  w d z ienn i  
J  Rach kr: jow ych lub la g r .n i e z n y c h  to 

uskuteczniana to zawsze przez Centralne  
H ro <>!z! os.-pó . Lwów, Ri D »-n ik»

ó j e u o j ł ł  a n o u a ó w  „ I m p r e  w a ”  
r \  w e  L w o w i e  og łasza  w sze lk ie  z le-  
(M n;a ( su o n s y )  bardzo tam o w e w s z y s t ­
kich  żądanych  krajowych dz ienn ikach .

/Chłopczyka 5 le tn iego ,  blondyna,  
U  z czarnem i oczyma, ktoby e h o ia ł  w ziąć  
za sw ego ,  zech ce  s i e  ł a s k a w ie  z g ło s ić  
do akuszerki przy uli <y Gródeckiej’ 1. 10.

Ważne dla emerytów W  Brzu-
chow icach  pod Lw ow em  przy stacj i  

dom z ogrodem do sprzedania. W ia d o ­
m ość  w adm inistracji .

p o ż r e z k a  potrzebna do p e w n e g o  i n ­
tra tnego  interesu  we L w o w ie  w k w o ­

cie  i .1 t o  do 5 .000 złr.  a. w. za  odpo-  
wiednie in  za bezp ieczeniem . P r ó c z  odset-  
S ™  tat ż e  d y w id en d a  z czys tego  zysku.  
Bl i ższe j  t iad o m o śc i  udz ie l i  kancelarja  
adw okata  dr. M. S ie t n ic k ie g o ,  w e L w o­
wie,  n). S ;k s tn s k a  1. *1.

a u c z y c i e i k a  zajmująca posady  
, . "  p u b l i cz n e j  szkole  ludow ej ,  posia -  

i la ją mi Kwalifikacją n a u c z y c ie l s k ą ,  przy­
j ę ł a b y  iii. ozas ferji sz ko lnych  p ue a le  
n a u c z y c i e l k i  prywatnej lub towarzyszki!  
na  ws i  lub  w m iasteczku .  B l iż s z a  wia­
domość pod adresem : „Mentorka* poste  
restante K ołom yja .  402

Józef Radom ski, masseur najzdol­
n ie jszy ,  po odbyciu praktyki przy nych 

pp. doktorach je d y n ie  sp ec ja l i s ta ch ,  p o ­
le c a  s ię  z wykonaniom  m ięs ien ia  c ia ła ,  
tak zew nętrzn ie  jak  i w ew nętrzn ie ,  tak, 
i e  p o n ług  m etody  ku. K n e ip p a ,  p roce­
dury z im ną w o d ą ;  pod  ej nut je  gię w s z e l ­
kich opatrywali i u s łu g  p r z y c h u r y e b  tak  
w dzień  jak i w nocy. A d r e s :  ul S z e p ­
ty ck ieg o  i. 2 ?.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

6.11

p o t P i i d n i e  h a f t o w e  w y n a la zk u  
n A d a m a  B r a t k o w s k i e g o ,  j e d y n ie  
p r aw d z i w e ,  zaopatrzone marką ochronną  
i firmą do n abycia  u w y n a la zcy  w gms. 
cli hr. Skarbka lub w h a D d ln  W go  
A n t o n i e g o  U a l s k i e g o ,  ph  Marjacki.

pokoje ect. Pokoje ka> 
a alerskle. Stajnię wtnaj  

mnje Z ar ząd  rea lności  E m i la  Bertemiljana  
Brajera,  w go d z in a ch  9 .— 12. i  3 . - 5 .

H K B B A T Ę  F a a l U J i ą  

V. k l ló  I S  S ł h

Znakomite f  131 EWKI z n«rbał
*f. U l *  I - 4 S  l  s i r .  I 7 «

1—7 folom HANDEL .031 *
Alberta Szkowrona

P la e  M a r ia c k i i.  »

Rządca dóbr
teoretyczn ie  i prak tyczn ie  w y k sz ta łc o n y  
z k i lkuletn ią  praktyką w k u ż le j  g a łę z i  
gospodarstw a,  k o m p e t e n t n y , poszukuje  
odpow iedniej  posady do sam oistnego  z a ­
rządu dóbr, w w iększym  majątku; na żąda-  
1619 n ie  może z ło ży ć  kaucję . 1 — 1

Z g ło szen ia  do L. 1.344. C entralne  
Biuro O g ło 8 :eó —  L w ów , Kopernika 11.

Przyprawa 
zupowa

j e s t  do nabycia  u S t .  M a r k i e w i c z a ,  
we L wow ie .  1589

Sztuczne zęby i szczęki
w edług najnowszego 
system u amerykań­
skiego, w kauczuku, 
złocie i celluloidzie, 

jako też w szelk ie reperacje zębów, 
trwale : tanio także na raiy, w ysonu je

atelier dentystyczno-techniczne
B .  B E R G f i j R  A

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5, 
w domu W g o  P. S tr o m e n g e r a .

3 pohoje, nyża, kuchnia ,  w era n d a ,  ogró  
dek zaraz do najęcia .  Ul.  S a p ie h t  5

| K u f e r k i  d o  p o d r ó ż ą

L  bonom, żonaty ,  m łody , lat 32, może  
l_i  się wykazać dobrą rekomendacją  
który pozostaje d o ty jh e z a s  w miejs^n  
wiek mym skarbie, poszukuje posady eko-  
V” 1 , l 1 ’ koutrolora od 1. l i p e s  i S 9 z r. 
j.:isk,:w I g ło s z e n ia  W. S t y c z y ń s k i  
w Karaniu poczta  Chołojów 479

4  pokoje, przedpokój,  k u ch n ia ,  spiżarka,  
strych  i p iw n ic a  z a :a z  do najęcia .  U l ic a  
P ańska  I. 2, na do le .  4~

4  pokoje, przedpokój,  kuchn ia ,  sp iża r n ia  , 
strych i p iw n ic a  do najęcia  od 1. l ip ca  
U lica  P a ń s k a  1. 2, na  I. p iętrze .  490

5  pok oje  fron tow e  z kuchnią II. p ię t r o ;  
2  p o k eje  z kuchnią  w parterze ; 1 pokój 
z kn ch n ią  I p iętro.  Ormiańska 3 i

lekkie, mocne tanie, 
[ z a s t o p o w a n e  d o  t a r y f y  s t r e f  o  #•.]

Torby ręczne skórzanne
z  w zą d ze n im . i  bez ureadsenia  

p o l e c a  n a j t a n i e j  
nowo otworzony m agazyn nowości

Wrześnio wski & Włodek
L W Ó W  

H a l i c k a  l .  4 .
K R Y N I C A  

d o m ,  z d r o j o w y .
Łaskaw e zlecenia z  prow incji 

odwrotnie. J

W s t r z y k i w a n i e  z  M a t i k o .
Niezmiernie rozpowszechniony środek ten, okazał się tak 
przy ostrych, jakoteż i więcej zadawnionych cierpieniach 
1064 c i—? bardzo skutecznym.

Cena W .  wraz z przepisem użycia 40 ct.
Ołów u jr skład

w aptece pod srebrnym orłem

Zygmunta Ruckera
we Lwowie.

Z am ów ;en ;a z prow incj i  u sk u teczn ia  s ię  odw rotną  pocztą .

I t i  w s i !
w kąpielach i na świeiem 

powietrzu! i64i i-?
Kieliszek starej żyt&^.j wódki 

bardzo sie przyda. 
„Bałłabanówka" zupełnie zastępuje 
w skutkach koniak — to też poleca 
każdemu wyjeżdżającemu, a będzie 

przydatną z pewnością!

HaMelKaro a B a lła ta m w e L fm

O w  
‘ A*

Wskazówki dobrego tona
nit zbędny pi radnik  

d l a  k a ż d e j  m ł o d e j  p a n i e n k i
.pejmuje :

W sk azów ki  co do własnej osoby.  
Obowiązki w zględem  towarzystwa.
O u przejm ośc i  w ruzmowie.
T ow a r zy sk ie  zabawy.
U ro -zy s te  okresy  życia .
O s to s iw n e m  zaehowan u s i ę  w zg lęd em  

rozm a'tych  osól.
Sposób  p isa n ia  l i s tó w .
Jak  się  s ta ć  m i łą  w tow arzystw ie  i w d em u .

C e n a  6 0  c t .
Po p r ie s ła n iu  pr. ekazem po cz to w y m  

kwoty ttó centów , u sk u teczn ia  się  p rze­
sy łkę  franko. 1627 1— 1

Drukarnia nar. W. MANIECKIEGO
Lwów, u l ica  Kopernika 1. 7.

Za zł. 3 .530
do n a b y c i a  i n t e r e .  n a  i/, wycza j  k r z y s t u y ,  
bo p r zy n o s z ą cy  zys ku  czys t ego  r oezu ie  

do dwó c h  tys ę^j z ł

Osobis t e  p r o w a dz e n i e  i n t e r e su  uie 
po t rz e bne  —  f i rma p r o t o k o ł o w a n a  i k o n ­
c e s j on ow a n a .

Bl iższ J i n f o r ma c j i  u d z i e l i  ł a s ka w i e  
„ Dz i e n u i k  Po l sk i .“ 16 )2  1— 4

Hotei wraz z restauracja
1620 do  w y d z i e r i a w i e n i a  i —3
w jednam  z większych miast Gali­
c ji ;  w n&jleps ym punkcie położony, 
pod przystęp,.ymi warunkami co się 

tyczy odkupna inwentarza.
W iadom ość w  Adm inistracji.

U K Ł A D  K A H  1
A r t u r a  K o ś c ic k ie g o

pod godłem

„SYRIUSZ“
we Lwowie, ui. Ossolińskich I. 11.

w chód także 7. u l icy  Cichej

pole. a ty lk o  h m  l e p s s e  g a t u n k i
po cenach  h u r t m n - c h .

P R Z E D  AŻ K O M I S O W A  
w handlu kolonialnym

Alberta Szkowrona
Lwów plac Marjacki 1. 7

H A N D E L

KAROLA BAŁŁABANA
■•o Lwo*ii!

1— 5 poleca m . r,

zupełnie świeży transport 
CHIŃSKO - ROSYJSKIEJ HERBATY

c iem n o  naciągającej  z wybornym sm akiem  
i arom atyczną wonią

'/ , kilo  Congo c e s a r s k i e j ....................2 ’—
'/, „ F  m i l i j n e j ..................................3 ' -
' / , „ M elan ge  de Moscau . . . .  4 - —
'/. .  I m p e r i a l ....................................... 5 ‘ —
V, „ W y s ie w e k  z lie tbat  . . . .  1'60
V, ,  C iast  a n g ie lsk ic h  do herbaty 1'20

K A W Y
o smaku czystym i arom atycznym, franko 
o p łacone  ilo każdej  stacji  pocztowej w (!,>- 

l ic j i .
4*/, kiU Ma ki a r a b s k i e j ...................... 10-80
4*/i „ J a w y  z i o t e j .........................10'8ił
4*/m » Ceylou p e r ł o w e j ............... 1 c-80
4’u  » C e j lo n  g n  bo z ia r n i s t e j .  . 10 80
■* /• * Ce.ylon ś r e d n i e j ............... 10-49
4' / ,  h Cuba w y ś m le n ;‘ej . . . .  10"—
4*/, Ą L a g u a i r o ...............................9-60
i 1!, „ ( ł u a t e n i a l a ....................................... 9 20
4 ' / ,  „ Rio l a u e ............................................8 80

W o / j t ć ć  j j C i i c

k k k * k x * * k x x x x  k x x x x x x x x x x x
Zniżenie ceny koksu. £X

X
X
%
X
XX
X

KOKS, KOKS, KOKS.
Na jle pszy  koLs g a z o w y  sp rze d a je m y  po c e n ie  

zi z a  w a g o n  =  10 .000  klgr., l oco  d w o r z e c  L u  ów.
1612 I — 17 f e k M ii  gazowego we u  ot e.

X
X
X
X
X
X

tt Mit* K X K M X K X X  X0X X X X X X X X X K M X

W
J A N

"j a r z y n a 1
j u b i l e r  1 z ło tn ik

f we Lwowie, pl. Marjacki
poleca swój bogato za- 
opauzony skład wyro- 
bow jubilerskich, zło ; 

t je b  i srebrnych
jO  n  Jn iż a z ^ c ti  

c e n a c h .

We Wiedniu
Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 

wysyłkowe
Albina Krajewskiego

W i*d eń ,  I. G isu lastrasse  1, 
dostarcza w s/y^dkoco kio tylko potrzebuje  
i co w d z ia ł  przem ysłu  t handlu  wchodzi  
p i  c n m c h  hnrtowuy-D Zakupuje w -r o s t  
u fabrykantów. Z am ów ien ia  za za l iczk ą  
usknteezuia  odwrotnie pocztą  l u o kuleją. 
Na żądan e  p rzesy ła  c c i  ik ' lu s t io w a u y  

411 g r a t i s  i f r a n c o .  1 - ?

• uKieruis A.ntonieg > T -sa r zv  w Czernio-  
wcach. p o le c i  sorbet uajlepszy w j.rze- 
szło 20 gatunkach , jako: A nanasow y,  Ka­
wowy, Malinowy, P oziom kow y, Orzechowy  
i w. i.: 1 kilo  1 zł. 20 ct ., ' | ,  kilo 0 ) ct

Z am ów ien ia  uskutecznia  się^odwrotną  
pocztą U 44 j _ 4

A  V  I S O l'm
. ,  N in ie jszw n  mam zaszczyt  zaw iadom ić  Szanow ną P T  Pu 

juO iż z dniem  dz is ie jszym  otworzyłem  przy uli  <y

S  K a r o la  L u d w i k a  l 21. w e  I Ai o u ie
W  &*T  HOTEL ANGIEuSKI - f c a

In z.' iośc, idbj
W

i
C t
HMagazyn i skład O B U W IA  i

W i P il< ń i 0 an !   n . ____ i r < i

Orzeczenie laboratorjum chemicznego król. stoł. miasta  Lwowa.

B I C Y K L E ,  R O W E R Y  I  T R Y C Y K Ł E
S P E C J A L N I E  Z B U D O W A N E  DO  N A S Z Y C H  D R Ó G , N A  G U M A C H  

P N E U M A T Y C Z N Y C H  D Ę T Y C H  I M A S Y W N Y C H  3 i 4 c/ui S Z E R O K IC H  
OD P I E R W S Z O R Z Ę D N Y C H  F A B R Y K A N T Ó W  A N G I E L S K I C H

KOMPLETNE UBRANIA DLA CYKLISTÓW
ANGIELSKIE Z GUMAMI ANGiEl SKIE Z GUMAMI

DĘTEM! D^TEMI

od 130 z ł . -H * l f i o d  130 zł.
LATARKI, DZWONKI, TRĄBKI, SIODEŁKA, KLUCZE 

SPECJALNA OLIWA DO LATARŃ, PRZYTRZYMYWACZE BAGAŻY
P O L E C A  W  N A J W IĘ K S Z Y M  W Y B O R Z E  I N A J T A N I E J

STEF AU PIELECKI, LWÓW
GŁÓWNY MAGAZYN BRONI I PRZYBORÓW SPORTOWYCH

S P R Z E D A J E ,  K U P U J E ,  B I E R Z E  W  K O M IS, M I E N I A  I W Y P O Ż Y C Z A  
B IC Y K LE (ROWERY). 1576 1 - 2

NAJLEPSZE ROWERY UŻYWANE
p o  80, 00 i 100 zł.

NE'A/ RAP1D BICYKLE całkiem nowy 54“ kosztował 280 zł., teraz !80 zł.

Niezrównaną d o b r o ć  

t y c h  t u t e k  dowodzi 
oboczne orzeczenie 

chemicznego iab >rator 

liról. strłeczn. miasta 
Lwowa.

L. 19.148/1892.

Do pana Stefana Wierusz Niemojowskiego
fabrykanta tntek e y gare tow ych  we Lwow ie .

Z  p u leeen ia  M agis tratu  z dnia 24 Marca 1892 L 19.148  
zb ad a łem  n .  d e s ła n y  przez pana pap ier  ęygaretow y, o z n a c z o n y .* •  
w o d n y m  n a p isem  „S. N.  N ie m o jo w sk i“ i  zn a laz łem , że takowy | 
niezaw iera  la  Inych n ie w ła śc iw y c h  sk ła d n ik ó w  i tak pod w zg lę -  **1® z a w i e r a j ą  ż ą d n y c k  
dem w ydaw anego  procentu  popiołów, jak  i w ydobyw ających  s ię  
d y m ó w ,  od p o w ia d a  zu p e łn ie  w sze lk im  wymogom hygien i-  znym.

Tutki h y g i e n i c z n e  

N iem o jo w sk iego

Z m iejsk iego  laboratorjum chem icznego
Lwó 7 dnia 30. Marca 1892.  

Dr. M. U Wąsowicz w. r

uejskiego la 
z. Magistr.Widziano w prez.

Moohnaokl w. r.
prezydent.  z a p r z y s ię g ły  chemik" m iejsk i  i sądowy.

zdrowin szkodliwych 

składników.

D o nabycia  w sklepach 8. W. Niemojowskiego w e L  w o w i i T e r tra ln a  3.. J a g ie l lo ń sk a  6 ., w K a k o w i e  c o k ien n ice  8 .
craz we w szystk ich  zn aczn ie jszych  h and lach  i trafikach. m F *  O s t r z e g a  s i ę  p r z e d  n a  ś l a d o w u i c t w t - i i i .

D o  k ażd ego  pu d ełka  tutek, : aopatrzonego firmą 8 . W . N i e m o j o w s k i  d o łącza  się  pi w yższe  orzeezeuic  urzędu hc.mieznego
król.  stoł.  m iasta  L w ow a. —  Z lec en ia  zam iejscowe odwrotnie . 1345 1— ?

w iedeńsk iego  i w ęg iers k ieg o  z n o j le  szrćli  fali yk  
d l .  óam  m ężczyzn  i d i i t c i  ; sprzedaję  U k i w e  po 
cenach  jak najprzystępnie jszych

/ w i  a .am  uwagę Szar P. T .  Pub licznośc i ,  i i  jhko 
dłuttol. ło .  pracG„ n ik  w dotyczącym  zawodzie przfz  
-■) L t  u W  Pa u ó « a . S i e i f f a  S y n o w i e  we Lwu  
wie, nabyłem praktykę i czuję a.? w stanie  w s z e l ­
kim wym ogom  Szan PT. Pub liczności  z a d E ć  ..czynić.  
Itęcząo za jardzo dobry i tani tylko ręczny nie m .s z y ­
no w y  towar, upraszam B zanow ną ^ T . F ub l iezn o ść  
o przekonan ie  się . Z wy sokiem poważaniem  
ló7ói 1— 1 H e r m a n  T e n d ie t -
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Od 50  lat  i s tn ie ją ca  f i r m a :

Jan Wallach 1 Syn
L w ó w ,  R y n e k  l.  3 3 ,  

najdawniejszy

M A G A Z Y N  S U K N A  
i towarów wełnianych

12S9 1 —? poleca
nowości na sezon letni

ja k o też  p łó tn a  ko lorow e na ubrania,  
d r e l ic h y ,  p łó tn a  l ib ery jue ,  oraz Coid  
p ł ó c i e n u y n a  ubrania do ja zd y  konnej,  
przew yższa jący  t r w a ło ś c ią  każdy  iuny  

wyrób.
—  Próbk: zaw sze  p iz y g o to w a n c .  —

a V Y

r/j
'w m i

W y f ł ą w p * ;  J ó u f

W yrabiane od roku 1882,
odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarskiej

w e  L w o w i e  w  roku 1888,

zaszczycone odszczególniającemi świadectwami i polecane przez największe znakomitości lekarskie, jak:
D ra C. vou Brauna, prof. Spaetha, \ r. f. dra Di as. Lego, dra Lorinzera z W iednia .

D ra  Biesiadeckiego, dra Jandę, dra Opolbkiegc, dra Weigla, dra Widman a, dra Edwarda Sawickiego,
dra Ziemb’ckiego ze Lw ow a.

Proi. dra Korczyńskiego i prof. dra Jakubowskiego z K ra k o w a ,
C. k. radcy sanitarnego prymar. dra Wolana, dra Strzeleckiego, dra Stockloewa w C i e r n i o w c a c h  i w. i.

WINA LECZNICZE
a j t t a a  KAROLA MIKO L I M  we Lwowie,

w ćwierć litrowych flaszkach z kieliszkiem, j a k :

Wino ohinowe zł. 1 50, Wino chinowo-żelaziste zł. 150 ,  Wino rzewioniowe (rum- 
barbarowe) zł. 1 5 0 ,  Wino pepsynowe zł. 1 5 0 ,  Wino peptonowe zł. 1’50,

Wjno Condurango zł. 150 .

Główny skład na Galicję w aptece PIOTRA MIK0LASCHA we Lwowie.
We Lwowie i na prowincj’i we wszystkich renomowanych aptekach.

Skład główny w Krakowie u PP. aptekarzy F . G r a le w s k ie g o  i W is z n ie w s k ie g o .  
We Wiedniu dla Austrji, Węgier I państw ościennych u p. W. Maagera, I I I .  H enm rrkt, 3.

W y s tr z e g a ć  s ię  n a ś la d o  w n ic tw  i  p o d r a b ia l i ,  bacząc  n a  
m a r k ę  o c h r o n n ą  i  w ł a s n o r ę c z n y  p o d p i s ,  d o  k a ż d e j  f la s z k i  
d o łą c zo n y .  1535 a 1-?

Zakład* k ą p ie lo w y  w ó d  s ia r c z a n y c h
pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku I Szczer.u  położony

o t w a r t y m  z o s t a j e  d n i a  2 0. nr. a j  a-
Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wo­
zowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 ct, ed osoby, w 'zkiem z Gród­
ka po 40 ct. — Lekarz zakładu dr. Rieger, radca zdrowia — Łazienki 
z wannami porcelanowemi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele siaiczanc- 
mutowe, parą ogrzewane; leczenie elektryczność ą i masażą, (maser i ma- 
jerka fachowo nzdolnieni). Now ość: P r z y r z ą d  r o z p y l a j ą c y  w o d ę  
s i a r c z a n ą ,  do  l e c z e n i a  c h o r ó b  n o s  g a r d ł a  i j j u c ,  n i e  
w y ł ą c z a j ą c  g r u - l i c y .  — Kąpiele zimc ) w rzece Woresaycy.

P -n i ( s - ' :a n i ;a  z u i z ą ' z e n ie m  i p o śc ie lą  (m aterace  sprężyn  we) w ue .ie od 50 
ot. do zł.  1-20 ct. dz iennie .  P e w n a  l i c z b a  m i e s z k a ń  d o  r p a l a n i a .  W se zo ­
nie I. od 20 . ma s do ?0 . c-z« rwca i w III .  od 20 . s ierp nia  ^eny m i e . z t a ń  o 20"/0 
uzsze. W  tjm żo  czasie d o z u . ją  opustu ubodzy enorzy opatrzeni w św iad ec tw a  ;rze i  

e. k sA r o s tw a  potw ierdzone. —  F i a t e r  7 , a k ł a d o w y  p o  s t a ł y c h  c e n a c h  
z a vv s l o 1;  e j a z d y  O bszerny wzorowo u tr iym any park, cieniste św ierkowe cho-  
lu ik i .  K .p l i e a  z codz ienną  ui.-zą sw . — W sz e lk ic h  w yjaśn i*ń  u d z ie la  ra żądanie

1417 l > y r e k < - J a  Ł R l t ł a d u .

W s p ie r a jm y  p r z e m y s ł k t a j o w y !

Centralny Bazar krajowy t s  Lwowie
ulica Karola Ludwika I. 5 , (dom Wgo Stromengera)

polec 1519 1— ?

O r n a t y ,  s t u ł y ,  k a p y

i inne chrześcjańsk'e szaty liturgiczne
wyror u krajowego

z K ro sn a  i Żmigrodu.

K r z y ż e  k o ś c i e l n e  i  d o m o w e
z Zakopanego 

Platerowane (chińskie) srebro
z krajowej fabryki Jakubowskiego i Jarry

w  K rak ow ie ,
j a l c o  t o :

naczynia kościelne i d) domowego użytku 
ne mu ej serwisy, noża , grabk1, łyżki itp.

"W yroby k r a jo w e  d o b re  i  la n ie !
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